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Wszechwładza rządu.
P. m in ister P ieraok i w yraził niedawno 

Zdziwienie, że się rząd posądza o  jakieś 
dążności do systematycznego pochłaniania 
Społeczeństwa przez państwo, t. j. przez 
rząd... N ic podobnego —  m ów ił! —  Żad­
nego takiego systemu niema. Robi się tyl­
ko to, czego żądają warunki życia.

D alekim i jesteśmy od kwestionowania 
Szczerości enuncjacji p. ministra. A le  w  ta­
kim razie należy się zapytać, co znaczy 
Systematyczne i stale postępujące ogran i­
czanie praw  przedstawicielstwa narodowe­
go na rzecz w ładzy wykonawczej, uchwa­
lanie „ram ow ych" ustaw z bardzo szero- 
k iem i „lu zam i" dla rządu, coraz dalej po­
suwająca się kontrola polic ji nad życiem  
społecznem ? Zwłaszcza* jeśli się zważy, 
że —  wszystko u nas idzie trybem nor­
malnym, jak  mówią sanacyjni posłowie, 
i  warunki życia n ie wołają o takie nadzwy­
czajne zarządzenia!

Na postawione pytanie trudno znaleźć 
odpowiedź. Bo, jeś li p. m inister P ierack i 
tw ierdzi, że żadnego takiego „system u" 
i. „p rem edytacji" niema, to —  doprawdy 
ttie w iadom o już, co o  te j wyY ffźnej ten­
dencji sanacji sądzić— Mniejsza zresztą
0 to, czy obóz rządzący Polską od maja 
1926 roku  pochłania społeczeństwo na 
rzecz państwa świadom ie, z  wytkniętym  
jasno celem  i  z  premedytacją, czy też rob i 
to n ieśw iadom ie, spontanicznie, bez zda­
wania sobie sprawy ze  swoich chęci, za­
m iarów  i  celów.... Stoimy na gruncie fak­
tów. A  te są zbyt jaskrawe i w idoczne, by 
je  można było prostem oświadczeniem 
przedstaw iciela  rządu obalić.

Należy do nich praw dziw ie sensacyjna 
wiadomość wczorajsza o  rządowym pro­
jekc ie  wyposażenia p. Prezydenta w e  w ła­
dzę wydawania rozporządzeń-ustaw pod­
czas kadencji parlamentarnej.

Pom ysł zasadniczo n ie jest nowy, ani 
n nas, ani zagranicą. W  Polsce był zasto­
sowany po  ra z  p ierw zsy za rządów p. W ł. 
G rabskiego w  roku 1925. Rozbudowała go 
now ela  konstytucyjna z  2 sierpnia 1926 r. 
(a r t  44), ustanawiając praw o Prezydenta 
do wydawania ustaw-rozporządzeń „w  cza­
sie, gdy sejm i  senat są rozw iązane", 
a  nadto m ożliwość nadania tego prawa 
P rezyden tow i przez osobną ustawy (w ięc  
normalną drogą, prze® uchwałę sejmu
1 senatu) „w  czasie i  zakresie p rzez tę 
ustawę wskazanych", czyli —  jeśli chodzi 
o  czas —  także w  trakcie kadencji sej­

m owej.
Na drogę ustaw-rozporządzeń (le s  de- 

erets-lo is ) weszła Francja w  okres ie sta­
b ilizacji franka za rządów  Poraeare‘go, 
a  Rzesza N iem iecka za Brueninga w  okre­
sie ciężk iego kryzysu finansowo-gospodar­

czego (słynne „N o łyerordnungen ").
W arunk i jednak, w  jakich Polska 

wchodzi na drogę „ustaw-rozporządzeń", 
są różne od warunków, w  jakich się znaj­
dow ały Francji i Rzesza uciekając się do 
nich. I  Poincare i  Bruening n ie m ieli pe­
w nej w iększości w  parlamencie, zdoby­

w ali ją z  najw iększym  trudem, kosztem 
ustępstw na rzecz klubów. Rząd był skrę­
powany; każdy jego  projek t ustawy nara­
żony był na długą dyskusję i n igdy nie 
można było pow iedzieć, czy przejdzie 
szczęśliw ie p rzez ciała parlamentarne...

| Z  tego w ięc, jedynego, powodu korzystano 
z uprawnień Prezydenta du wydawania 
„ustaw-rozporządzeń", i część w ładzy 
ustawodawczej przekazywano piastunom 
w ładzy wykonawczej.

W arunki, w  jakich się znajduje obe­
cny rząd w  Polsce, nic n ie mają wspól­
nego ze skreślonemi w yżej stosunkami w e 
Francji i Niemczech, Rząd bowiem rozpo­
rządza pewną, murowaną, większością 
w  sejm ie, a w  senacie ma nawet w ięk ­
szość zdolną do zmiany konstytucji.

Ponadto!... W  tych dopiero dniach 
szedł p rzez prasę sanacyjną artykuł, 
w  którym reklam owano „wspaniałą tech­
nikę pracy ustawodawczej", zastosowaną 
i  udoskonaloną przez BB... W łaściw e dy­
skusje —  czytaliśmy w  tym artykule —  
zostały przeniesione do kom isyj w  łon ie 
BB., gdzie członkow ie rządu udzielają po­
żądanych wyjaśnień. Skutkiem tego posło­
w ie  BB. przychodzą do sejmu już dosko­
nale „obzna jom ien i" z  projektem  usta­
wy, —  odpada potrzeba długich debat, —  
ustawy są uchwalane w  tempie (ja k  pisał 
„C za s ") „sportow em ".

Jeśli w ięc, an i obawa o  potrzebnej 
w iększości w  sejm ie, ani lęk  o  przew leka­
n ie dyskusji, to  cóż w  takim razie  skła­
nia rząd do w e jśd a  na drogę „ustaw-roz­
porządzeń " p. Prezydenta?

Pow odów  jest k ilka !

Z pewnością działa tu chęć ogranicze­
nia kontroli opozycji nad rządem. W ejśc ie  
nowej ustawy w  życie pozw oli na długie 
„w akac je " parlamentarne, a tem samem 
uniem ożliw i opozycji krytykę poczynań 
rządu z  trybuny parlamentarnej.

Jest jeszcze i drugi powód.... Chodzi 
o  dalsze „ lu zy " dla rządu. Byłoby n iewąt­
p liw ie  przesadą, gdybyśmy tw ierdzili, że 
uchwalenie ustawy o praw ie Prezydenta 
wydawania „ustaw-rozporządzeń" sprowa­

dzi ostateczną śm ierć polsk iego parlam en­
taryzmu. N ie u lega jednak wątpliwości, że 
jego  rola, i  tak dziś podrzędna, będzie 
w  konsekwencji zredukowana w łaściw ie 
do minimum, bo praw ie do uchwalenia 
budżetu.

Będzie to dalszy etap w  ewolucji ustro­
jow ej u nas. W ładza ustawodawcza p rze j­
dzie w  praktyce —  poza pewnem i ściśle 
określonem i sprawami —  na rząd. Parla ­
ment stanie się instytucją do pewnego 
stopnia zbyteczną. Bo i  cóż będzie m iał 
do roboty?... Praw a efektyw nej kontroli 
w łaściw ie n ie ma. W ładzę ustawodawczą 
przejm ie Prezyden t w raz z  ministrami. 
Budżet będzie musiał być uchwalony przez 
sejm i senat o  w iększości rządowej. Cóż 
w ięc pozostanie parlam entow i? Jakie pra­
w o?  Chyba tylko prawo do d iet!

W  takich warunkach trudno n ie w i­
dzieć systemu i prem edytacji w  ostatnich 
pociągnięciach rządu... Teraz dop iero  za­
czynamy wchodzić w  okres „s iln e j w ła­
dzy". T era z  dopiero zaczynają się rea lizo ­

wać ustrojowe pom ysły czcicieli „państwa 
om nipotentnego" i  idee wszechwładzy rzą­
du, do których oddawna wzdychają koła 
pułkowników („G azeta  P o lsk a "), konser­
watystów („S ło w o " w ileńsk ie ) i faszystów 

(„S łow o  P o lsk ie " ). W . Z.

pą naffałłsnch Mi­
nach fabrycznych  
w wielkim wyborzaPolecam y!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

i P R Z E M Y S L - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
W arszawę, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20. 

80 własnych składów.

Zamach na dyplomatę niemieckiego w Moskwie.
Moskwa, 5 marca. Dokonano tu dziś zama- 

i chu na radcę ambasady niemieckiej w  Mos- 
i kwie von Twardowskiego, gdy tenże przeje*- 
, dżał w aucie ambasady przez ulicę. W  chwili 
; gdy samochód Twardowskiego zatfrzymał się na 
skrzyżowaniu ulic, celem przepuszczenia satno- 
chodu nadjeżdżającego z przecznicy, przysko- 

" czyi do auta niemieckiego młody mężczyzna i 
do siedzącego wewnątrz l !muzyny Twardow­
skiego oddał przez szyby 4 strzały, z których 
jeden trafił go w szyję a drugi w rękę. Stan 
rannego jest stosunkowo ciężki. Sprawcę zama­
chu aresztowano. Jest nim 28-1 etni student uni­

wersytetu moskiewskiego nazwiskiem Juda Mi­
ronowicz Stern. Aresztowany nie wyjawił mo­
tywów czynu. Komisarz sipraw zagranicznych 
Litwinow wyraził ambasadorowi niemieckiemu 
ubolewanie i przyrzekł szybkie i energiczne prze 
prowadzenie śledztwa.

 :ooo:— —

Konsul turecki w Marsyljt 
zamordowany.

Paryż 5 marca. W Marsylji zamordowana został 
wczoraj konsul turecki przez woźnego konsulatu, 
który następnie skierował broń do siebie I po- 
nełnił samobójstwo.

Zmiana ustaw socjaTnych i statutu 

8anVu P.
na poniedziałkowem posiedzeniu Sejmu.

Warszawa, 5. 3. (Telef. wł.) Porządek dzien­
ny poniedziałkowego posiedzenia Sejmu obej­
muje 17 punktów. Szesnaście punktów jest 
mniej ważnych, zaś punktem 17-tym jest pier­
wsze czytanie rządowego przedłożenia o ubez­
pieczeniach społecznych, nowelizacji ustawy o 
czasie pracy w przemyśle i handlu, nowelizacji 
ustawy o urlopach pracowników, zatrudnionych 
w przemyśle i handlu i przedłożenia rządowe­
go o zmianie statutu Banku Polskiego. Posie­
dzenie zacznie się o godz. 10 rano.

POŻYCZKA FRANCUSKA DLA CZECHO­
SŁOWACJI.

Paryż, 5 marca. Izba francuska przyjęła 
dziś projekt ustawy w  sprawie udzielenia

Czechosłowacji pożyczki w wysokości 600 m i­
lionów franków. Po przemówieniu Tardieu 
Izba przyjęła ustawę 325 głosami przeciw­
ko 20-tu.

Zgon premjera norweskiego.
Oslo 5 marca. Dziś zmarł tu premjer norweski 

i Kolstad po dłuższej chorobie. Kolstad piastował 
j urząd premjera rządu norweskiego od 11 maja 
iub. roku.
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o  tum p is z ą  in n i? . ;
Czy nam grozi komunizm?

Sanacyjny .,Expre^ Poranny" twierdzi, 
że w  Police nie istnieje niebezpieczeństwo 
komunizmu.

,„Ani nasz włościanin, — pisze —  ani 
roboumP, ani pracownik umysłowy nie jest 
podatnym gruntem do zaszczepienia w nim 
doktryny, która zresztą, dziś —  w perspekty 
wie kilkunastu lat od eksperymentu leni­
nowskiego —  metylko straciła siłę atrakcyj 
ną, jaką w swojej bujnej młodości wywie­
rała na mniej krytyczne umysły, ale również 
i sama przebyć ewolucję pozbawiającą ją 
wielu pierwiastków ideowych i skazującą na 
zbyt częste kompromisy i pakty’1.
Inaczej patrzy na tę sprawę „Gazeta 

"Warszawska".
„Obecna — pisze —  sytuacja zawiera b 

sobie wiele pierwiastków, które naogół skla- 
aają się na niebezpieczną koinjimkUirę spo­
łeczną... Wzrost bezrobocia, niedostatek, 
krwawe rozruchy robotnicze, strajki j nle- 
zado wolenie mas chłopskich, doprowadzo­
nych do nędzy, stanowią niewątpliwie po­
datny grunt dla propagandy komunistycznej. 
Niejasna, pozbawiona głębokiej treści jdeo- 
logja sanacji i związana z nią, polityka rzą_ 
du, której olbrzymia większość społeczeńst- 
wa nie po dzid a i nie popiera, przyczynia 
się również do tego. że elementy wywroto- 
we znakują coraz więcej pola do popisu 
dla siebe i swoich haseł’1.

N ie trzeba wreszcie zaiponiin&o o jed­
nym jeszcze momencie: —  Polaka ma dużo 
komun!żującej m łodzieży i Inteligencji ży­
dowskiej, która, jak doświadczenie innych 
krajów, zwłaszcza Rosji, uczy, przewrotem 
komunistycznym kieruje... Ten moment jest 
ra n o m  zdaniem najważniejszy.

Lskcja procesu przeciw b. woj. 
Lamotowi.

„Słowo Poniorakio" 'Toruń) stwierdza, 
Że proiea Ks. sen. B&Jta przeciw b. woj.
L am o to w i

' „był w . samar polityczny, ponieważ roze­
grał eię na podLotu polityczneu. Wywołał 
też ogrooiiiy oddźwięk na ca ten Pomorzu
wiarod miejscowej luanoścd. Otwsrfa się na 
krótką chwilę kurtyna, poaazująe część 
iukryi^j kulisami11 rzoczj óstości oomor- 
sftłej.

Z  tajników zakulisowych wypłynęła at­
mosfera nienawiści do obozu narodowego, 
który —  według zamierzeń sanacji —  mai 
być wBZfclkiemi środkami zniszczony. Pom.i- 
waż jeanak oboz narodowy wyaazał nadawy 
ozajmą wytrzymałość 1 odporność na sana­
cyjne uderzenia, przeto z wszystkich zaka­
marków B. B. zionęła ku niemu bezgranl- 

! ctzna nienawiść. Rozpętała się na.. Pomo- 
rau wałka, o jakiej w Innych dzielnicach łr  
dzie nie mieli pojęcia.

P, I  arnot będzie miał na zawsze tę wąt­
pliwą „zasługę”, te usunął granicę, jaka —  
—  mimo wszystko —  irtnieć powinna mię­
dzy wojewodą a działaczem sanacyjnym. On 
tych dwóch funkcyj nie rozdzielał. Przeć,i- 
wn:e! Występując publicznie w  charakterze 
wojewody oowtaizał jakby z lubością: „My 
sanaiorowie. wy endecy ltd.1’. —  A  te upo­
dobania przeszły potem na starostów. Cóż 
dziwnego, te ludność pomorska zaczynała 
patrzeć " a  wojewodę i starostów jak na 
działaczy Re-B*?

Cierpiała na tem oowaga urzędów, cier­
piał autorytet władz, które zostały z a c ią ­
gnięte np. do takiej czynmośc’. jak zbiera­
nie funduszów ra  wydawnictwo partyjmo- 
fanacyjne. Zamazywała się I zacierała gra­
nica między urzędnikiem mńst—owym a agi­
tatorem partyjnym1.

P r z e s ą d  r e l i g i j n y .
Oawrct symrafyj od Amerykł.

Daje sie obecnie

Państwo z największą liczba morderstw. — Gdzie przyczy­
na? —  Belloc o Papiestwie.

stwierdzić coś jakby od- kom w krajach anglosaskich podwójny zarzut:
wracanie się sympatyj od Stanów Zjednoczo­
nych, a wiec proces w nastrojach wręcz iczc- 
ciwny dotychczasowemu.

, .Ameryka uchodziła przeż >zereg lat-, zwłas^f' 
cza po wojnie, za najdoskonalsze na świacie 
społeczeństwo i państwo. Wszystko tam było 
„doskonałe11: i ustrój państwowy ze swoim pre- 
zydencjonalizmom. — i ustrój społeczny-ze swo­
im indywidua]izmem, — i  życie gospodarcze z? 
swoim kapitalizmem, —  i życie towarzyskie ze 
swoją ..swobodą1’ — naczelne hasło Ameryka­
nina: ..prosperity , —  i brak wszelkiego „fana­
tyzmu'1 religijnego, —  drapacze chmur,, symbo­
liczny posąg Wolności, Ford, sport, automobil. 
Jednem słowem — wszystko.

Dziś się na tom słońcu zaczyna obserwować 
plamy. Jedną, drugą, trzecią... Olbrzymie bez­
robocie, z którenr sobie ani rząd ani społeczeń­
stwo nie może dać rady,/a które (z powodu 
właśnie pauuwaJiia indywidualizmu) nrljony lu­
dzi' skazuje na żebraninę lub na śmierć... ..Prze­
mysł1’ s-zmuglij alkoholowego, o b ja w i źródło 
niesłychanego upadku obyczajów... Swobodne 
grasowanm , królów podziemi1’ i ich walki mię­
dzy sobą... Policja porozumiewająca się z ban­
dytami i dzieląca się z nimi łupem z kradzieży... 
Wreszcie —  z ostatnich dni zdarzenie —  w y­
kradzenie dziecka Lindberghowi z domu przez 
bandytów i iądaria „okupu11 30 tys. dolarów.
- . Jak ca „ideał1' to trochę za wiele tych 
plam.

A oto — według „Nólnisohe Vol-kązeitteig‘*
—  socjolog amerykański, Dr. Barnhart Kenneth", 
miał niedawno nazwać Stany Zjednoczone ..kra­
jem największej a? świocie liczby morderstw11, 
Nie Meksyk, nie którąś z- republik .południowo­
amerykańskich, nie Albanje, ale — Stany Zje­
dnoczone. Przytoczona przez te«ro socjologa sta 
tystyka jest fetotnle przerażająca.

Podaje on spis 174 większych miatu -i u- 
szała procent morderstw przypadający na każ­
de z nich. Eorendaluy rekord zdobyło sobie w 
tej dziedzinie m'asto Membhfe, w ktorem na 
100 tyt. mieszkańców w ypadu  58.8 morderstw; 
czyli, teoretycznie, 1 morderca na 2 tys. miesz­
kańców. Dalej idzie miasto Atlanta' (lieorgta) 
z Ó2.6 morderstwami, Lertington (Kentucky^ z 
52,4. -X* w

Dr Bomlrart widzi żrOdło tego smutnego 
zjawiska w  — araifabetyfcrib Myii się j-dnak 
Zbrodnia Jest następstwem braków woli. nie 
rozumu. A  morderstwa amerykańskie wypływa­
ją z tej tyj ■owej amerykański ;j atmosfery .-mo­
ralnej” . na którą składa eię wybujały indywi­
dualizm 1 materjal.zm życiowy, -A w  ogóle zaś 
praktyczny, choć nie wojowniczy, at.eizm sta­
nowiący główny rys psychiki amerykańskiej.

♦ * * 

kwietny pisarz. Mflary Behoc, poświęci* w 
„Dnirerse’1 -ocnnicy papieskiej głęboki artykuł, 
w którym omawia stosunek „opinii11 do papie­
stwa i katolicyzmu. Ma na myśli stosunki w 
Anglji, ale nie wywmate

Stwierdza przedewgzys-kiem. te % biegi m 
łat zmienia się stosunek „opinj1’”  do katolicyz­
mu i papiestwa-, w każdym okresie czasu zmie­
niają się zarzuty, nie rmienua się tylko pewna 
niechęć, do katolicyzmu.

Dawniej w Anglji — pisze —  oskarżano ka­
tolików (szczególnie kardynała Manningaj o re­
wolucjonizm, ponieważ protesto-waB i bronili się 
przeciw ubóstwianiu państwa, Wagi. monarchy. 
Potem zwalczano ich w imie „demobrucii11. Przy 
szedł czas. 4" wyrzucano im ślepą obronę wła" 
ności, —  a potem -znów, te ją obcą ograć iczać... 
Głównym zań celem ataków zaWsze było —  Pa­
piestwo.

Dziś — pisze H. Belloc —  robi się katoli-

—  braku ..państwowego czucia” , —  i ulegania 
,,1. .d miernemu centralizmowi’1 rzymskiemu. .J 
jedna i drugi — konstatuje Belloc —  jest reak­
cją przeSw rzeczywistości Papiestwa. A  chwila," 
w której wybuchnie konflikt między nowoczes- 
nem państwem zmierzającem dziś do' pełnego 
pogaństwa, bodzie prawdopodobnie także- mo­
mentem oświadczenia- się po tronie Stolicy A- 
poot-olskiey1. 1

Głębokie. un agi angielskiego pisarzu nabie­
rają c-och- prawdopodobieństwa w związku z

przeżywanym k-yzysen,. Rozwój ftóeenków &  
je się potwierdiać jtgo  sądy i prrzewidj wank 
Stolica Apostolska —  mimo wszystkie priieja*? 
nienawiści do religjl w pewnych krajach — 
ra<z mocniej staje w oczach opimji jako jedyni 
autorytet moralny . Pamiętrcny, jakie o iw if  
mie wrażenie wywołała w  Ameryce eno. ,Ca»ti 
C ■mnubii”  o małżeństwie, A jakże silu ero byk 
wrażenia protestu Piusa X I z końcem ezetwc* 
ub. r. przeciw faszystowskiemu „państwo —  M« 
lochowi1’)

Tm bardziej pogłębia si-e i rozszerza tryzjt 
w kwiecie, tem mocniej i silniej przodstawi* 
?ie nan Skała P iotro>« i Uan niększe „odziej1 
wiązo się z Papiestwem i Kościołem. Ttory w  
jeden na przestrzeni świata nie .przechodzi i id* 
doświadcza kry zysu. Pejot

Losy reformy wyborcze- we Francji.

Naród złotego cielca.
„N ow y  Dziennik11 wmieszał się do na­

szej dyskusji z „Kurjerem  W ileńskim ’1, 
który twierdził, że —  szczytem marzeń czlo 
wieka jest zaspokojenie głodu... Organ ży­
dowski pokpiwa sobie z idealizmu „Głosu 
Narodu11 i chce nas przycisnąć do mura py­
taniem, czy  publicysta „Głosu Narodu11 

„mógłby wywindować się na wyżynę sw*1- 
go „idealistycznego11 światopoglądu i w je­
go obronie kruszyć kopie, gdyby w żołądku 
piszczały mu kiszki z giodu i gdyby wie­
dział że po opuszczeniu redakcji będzie mu­
siał spędzić noc oa plantach liez cienlego 
palta na grzbiecie... W takim wypadku z 
pewnością zapatrywałby się nieco m-abze] na 
kwestię, czy ..zaspokojenie głodu i zdobyciu 
środków potrzebnych do utrzymania życia1 
stanowi czy też nie stanowi „szczytu m.i- 
Tzeń i dążeń człowieka-1.

Rzecz iest całkiem zwyczajnie ta, że za­
spokojenie głodu nie jest wprawdzie szczy­
tem marzeń i dążeń ezłow:eka, ale natomiast | 
fundamentem, podstawą, przesłanką, condi-j 
tio sine cjua non możności śuircib w z.eikich | 
marzeń i dążeń!

Prosta, niemal banalna ta prawda jest

W O D O C IĄ G I
gazociągi, ogrzewani a centralne, 
oraz wszelkie przybory i repe­

racje najlan*ej

J .  M E ^ S E L S
Kraków, Karmelicka 3.

T e le fo n  N r. 101-63.

Fiojekt u.-fawy o reformie wyborczej, o któ­
rą póikńął się i upadł gabinet Lava.l‘a, będzie 
wkrótce znowu przedmiotem obrad w Izbie De 
putowadyeh. Nowy atak na lewice '.senacką, 
pouje.ty został przez deputowanego G. Mandera. 
któremu projekt rciormy wyborczej zawdzięcza 
sw-oje istnienie —  on to bowiem był jego ini­
cjatorem i współtwórcą.

Izbie Deputowanych ziiajdzie się pta.ydo 
Podobnie t-a sama większość, która glosowała 
poraź pierwscy za ustawą wyDorczą, ale zgorv 
można przewidzieć, żo debaty będą tym razem 
jeszcze naraziej burzliwe i gwałtowne, uiż za 
pierwszym razem. Ron:ewu,ż Sonat, jak przed­
tem tak i teraz, z całą pewnością odrzuci pro­
jekt reformy wyborczej, przeto eolu właściwe­
go taktyki Mandeha mo-żna się dopat^jwrać tyl­
ko, w  chęci zaulokowar ia Dby i Senatu aeoata- 
mt nad reforiuą wybuiczą i odsunięcie w ten 
snosćb na dalszy termin wyborów do parlamen­
tu. Plan ten 1eży w interesie prawicy parlamen­
tarnej. która pragnie odczekać wynik wyborów 
do sejmu pruskiego, spodziewając się, że praw­
dopodobne sukcesy prawicy praskiej przy wy­
borach wpłyną korzystnie na ustosunkowanie 
się wyborców francuskich do kandydatur pra­
wicowych.

Szanse przeprowadzenia reformy wyborczej 
we Francji są minimalne, z czego zdaje sobie 
dobrze sprawę równio Mandel, jak i cala ipTawi- 
< a parlamentarna,. Doświadczenia z dzmjuw par­
lamentaryzmu francuskiegn uczą, że każdorazo­
wa-próba wnr-owacizerna w  tycie systemu wy­
borów proporcjonalnych i usunięcia powtórne­
go głosowania ściślejszego spotykała się za zde 
cydowanym oporem chłopów, którzy *ą przy­
wiązani do obecnego systermu głosowania.

skiej, zależnie od sytuacji i nastrojów, przewr 
cać ciężar głosów na szalę prawicy lub łenrfef 
przy drugieni glbśówauiuA Dlatego t.et S seat 
uiógł 7,ająć negatywne .danowisko wóbe« pro* 
ji ktu ustawy,- z którą -solidaryzował nię 
lATalń^,- gdyą wiectz-lał. iż w łyn wypadku cbo- 
dzi o kwestję- Pobiyki czysto wewnętrznej. Pd' 
wodując sio tymi względami, Senat nie uważni 
też za właściwe odesłać odrzuconą -ustawę Sfl 
parlamentu i sądził, iż -sprawa jest załatwiom* 
i przesądzona, definitywnie.

Jakie stanowisko zajmie gabinet Taidieu wo­
bec ponowinei inicjatywy wniesienia *Doru n* 
font n parlamentarne? Tardieu, który ocenia *r- 
tuację objektywnie i zdaje sobie sprawę z ni-*- 
realności re-formy wyborczej w tych waiunl ach. 
oświadczył zgon', iż rząd jego tue zajmie łt* ' 
nowlska w sprawie reformy wyborczej. De fa­
cto więc partja rozegrana jest na korzyść 
natu, który niewątpliwie odrzuci pora* drugi 
ustawę wyborczą, o ile pirzyjdzie ona g pr^a- 
mentu z aprobatą większości.

Należy przytem zauważyć, iż zarówno par  
tje i grapy polityczne, wchodzące w skład ^śę- 
tezości i miiiejszości, tak w parlamencie jak ł 
w senacie, z wyjątkiem socjalistów, Łu.anaczają 
wyraźnie, i i  spór toc-zy się tylko o kwest-ję ma- 
czenia wewuętrzno-politycznego, przez co po- 
zostawiają wolną rękę i dają „nprobafcur”  z.v 
równo Layakowi jak i Tardieu w  prewajpiseniu 
polityki zagranicznej.

Realnym wyra.zem tego nastawienia byk  
propozycja Fainleve’go, jiodezas urółrr utwo­
rzenia irzezpó nowego gabinetu, oddania teki 
ministra spraw zagranicznych Tardhubnu. Pam- 
leve miał wówczas zupełnie popaicie ze strony 
lewic??' radykałów i Tierrioka Z iclr +eiż apiro-

Bemat francuski wie o tern, że ma za sobą | bata. spotkał sic jago lrrok wciągnięcia Tardieu 
większość w ybcców  na wsi, którzy aczkolwiek i do ga b in e tu . Miało to oznaczać, iż pomimo rófc-
— jeżeli -chodzi o sonat —  są wyborcami po­
średnimi, wyrażają poglądy I życzenia chłopów, 
żyjąc wśród nich i za’ eżąc od nich. Głodowanie 
obecne z jego systemem prostej większości i 
dwukrotneui i lrruty-njum, porwała ludności wici

nic ua terenio polityki wewnętrznej dzielących 
"eh od prawicy, radykali nie mają zastrzeżeń 
i nie sprzeciwiają się wytycznym polityk5 fran­
cuskiej zarówno w sprawie r«zbrojenia, jak 1 
w  spraww odszkodowań i srwarancyj. R. ł?

P u - J i  n te  c h c e  r z ą d z ić .

w dzisiejszym św'ecie dlatego niezrozumJali 
i lekceważona, ponieważ świat dzisiejszy 
niezmienne ceni i szanuje wszystk;e możv - 
we. ideały i autorytety, z jedynym wyjąt­
kiem — jednostki ludzkiej. Jej zdrowia, ży­
cia. całości i dobra’1.
Charakterystycznetn jest, jak się ...Sowy 

Dz;ennikfl wymiguje od jasnego wypowie­
dzenia się... Nic jednak dziwnego! Naród 
„zło tego  cielca11.

Obwołany przez Radę niezawisłego państwa 
ManóżUTji, składającą się % generałów chiń­
skich, zwolenników Japonji, Czirn Czenem, a 
więc, prezydentem, Pu J i zrezygnował ż tej go­
dności Nie znamy przyczyn jego decyzj.. Nie 
wiemy jeszcze czy przeląkł się gróźb Czon-Kaj- 
Szeka, zapowiadającego ekspedycję karną do 
Mandżnirji i ukaraniu popleczników Janom ji, któ­
rzy wywiesili pięciobarwną chorągiew nowego 
państwa cwanego odtąd ManeiuJsuo, i zerwali 
stosunki z „Krajem Środka” . A może po kilku 
dniach swych rządów -postrzegł, i*, będzae tyl­
ko zabawką w rę/kach japońskich. Jest to rze­
czą mało prawaopodobną.. ,/gdyż .przecież sam 
zezwolił się wykraść z Tieurimu i przewieźć do 
Mukdonu. Wybrany prezydentem z faski Japo­
nji. miał rządzić, a właściwie podpisywać Inj 
stralkeie japońskie I pobię.-ać wysoką gażę. Ta 
zwłaszcza okoliczność była bardzo zachęcają­
ca dla 27 letniego b. cesarza Chin. który już 
wysprztdał wszystkie swoje kosztowności, ra­
tując się przed wojną, domową- jaka wybuchła 
po 1911 roku MUe też brzmiały z pewnością, za­
pewnienia wysłanników japońskich, obiecujące 
mu cesarski trom. jeśli będzie postępował w 
myśl wskazań Njpponu.

Lecz widocznie los prześladuje wnuika sła­
wnej cesarzowej Cu-Hsi. Babka wyznaczyła go 
na przyszłego władcę całych Chin i wychowy­
wała w tym kierunku. W  olbrzymich pałacach, 
w Pekinie, gdzie nie wolno było wejść cudzo­
ziemcom odbieraj on hołdy „Syna Nieba11 od 
swyoh poddanych od siedmiu lat żyda. Rewo­
lucja w 1911 rokm przecięła to pasmo przyje 
inności cesarskiego życia. Juan-Szi-Kaj podsu 
nąl mu myćl abdykacji. Wyjechał więc do Tjen 
siinu, gdzie zamieszkał w dzielni-cy japońskie], 
szczodrze wydając pensję, wypłacaną mu przez 
rząd republikański w Chinach Rzadko jndnak 
pokazywał się publicznie Studiował księei Kon­
fucjusza i muzykę. Za towarzyszkę życia przy­

brał sobie przedstawicielkę starego indu mott* 
dżurtkiego. Fowoli zaczął zapommać o uronię 
i srwem „boskiem- pochodzeniu. Obciął watko®, 
wciągną! eleganckie ubranie europejskie i na/u­
czył się angielskiego języka. Fo kilku lefeojadś 
zmienił swoje iinię na angielskie Henryjc, a to­
nę nazwał Elżbietą. Zył więc b«z troski i szczę­
śliwie, dopóki z monotonji nie wyrwała go pro­
pozycja japońska. Przyśnił mu się znowu tron. 
a nad nim wie%i zygzakowaty ■wamy smok- 
na złotem tle. Opromieniało go wschodzące 
słońce Nipponu. Nie zawahał się ani chwili, n r  
jeżdriając po kryjomu do Mukdenu. Plrzyjęto go 
z, honorami panującego. Głowy z warkoozaani f 
gładko golone nochylaly się przed nim kornie. 
Japończycy domdzal’, nie chcąc nuż^ć tmcą 
młodego Ozin-Uzbn, przyszłego cesarza. Nagle 
oświadczył, że ustępuje. Musiało coś silnie wpły 
uąć na jego decyzję, Coś co było ważniejwe 
od wonu i jen.

M. BABIŃSKI

P IE R W S ZO R ZĘ D N Y

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA** 
Jana Wolnego

plac SscsapaAshl 2, T e le fo n  101-11.

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, prze­
prowadza ekshumacje ł p rzew ow  

zwłok do wszystkich krajów. 
Mnie] zasobnym daleko Idflcn ast^pstwa.
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H a  ziemiach 0Z*pitteJ.
■ Rozwój Ch. D. w w cl. łódzklem,
Zebrania w Radomsku, Lodzj, Pabjatdcach, 

t. Zduńskiej WoH.

W  tych dniach odbyło się kilka zgroma­
dzeń i zebrań organizacyjnych Chrz. Dem. na 
terenie województwa łódzkiego.

28 integi odbyły się w Radomsku w  io~ 
kaln Chrz, Zw. Zawodowych liczne zebrania 
członków i sympatyków Ch. D., na których 
przemawiał przybyły z Warszawy red, Kaczo­
rowski, przedstawiając sytuację gospodarczą i 
‘polityczną, w kraju, a w szczególności piętnu­
jąc Wędy polityki sanacyjnej i podkreślając 
konieczność organizowania się społeczeństwa. 
Zebrani solidaryzowali się całkowicie z teza­
mi referenta j urządzili owację na cześć pre­
zesa W. Korfantego. Następnie red. Kaczorow­
ski wygłosił obszerny referat na inauguracyj­
nym zabraniu nowo-powstałego w  Radomsku 
koła Cbrz. Związku Młodzieży Pracującej 
„Odrodzenie", przedstawiając zadania 5 metody 
pracy młodych ruchu chrześcijańsko-społecz- 
»ego .
v  29 bitego w Łodzi odbyło się liczne zebra­
nie członków i sympatyków Ch. D„ na którem 
przemawiał red. S. Kaczorowski.

1 marca pi Kaczorowski przemawiał na ze­
braniu 4-oh istniejących na terenie Łodzi kół 
Chrz. Zw. Młodzieży Pracującej „Odrodzenie", 
wywołując żywiołowy entuzjazm dla idei thrze 
ścijańsko-społeczn yj wśród młodzieży zgroma­
dzonej w liczbie około 300 osób.

2 marca odbyło się w Pabjanicach w lokalu 
Ch. Zw. Zaw. zebranie nowo.powstałego kola 
Chrz. Zw. 511. „Odrodzenie". Referat wygłosił 
red. Kaczorowski. Następni i  odbyło się zebra­
nie członkowskie Chrz. Demokracji.

3 marca wyżej wymieniony przedstawiciel 
Centrali Ch. D. wygłosił obszerny referat na 
licznem zebraniu Chrz. Związków zawodowych 
i Chrzęść. Związku Mł. Pr. „Odrodzenie" w 
Zduńskiej Woli, a następnie wziął udział w 
obradach Zarządów wyżej wymienionych orga- 
nizacyj.

Protest 0 .0 , ‘ Paulinów z Jasnej Góry.
Kurja Generalna Zakonu 00. Paulinów wy­

stąpiła do Min. W. R. i O. P. z odwołaniem 
przeciwko zarządzeniu wojewódzkiego urzędu 
konserwatorskiego, postanawiającemu zaliczyć 
świątynię Jasnogórską do rzędu „zabytków po­
dlegających ochronie prawa" ze względu na to, 
le  „posiada wartość artystyczną, kulturalną, hi­
storyczną i archeologiczną” .

Dla ogółu katolickiego w Polsce Jasna 
Góra jest sanktuarjum. największą świętością. 
Dlatego też potraktowanie ze strony urzędu wo­
jewódzkiego świątyni Jasnogórskiej jako „za­
bytku" musi się spotkać z żywym protestem 
społeczeństwa polskiego.
, Poza/tern, jak słusznie piszą • OO. Paulini, 
.„Jasna Góra, jako własność Kościoła, należy 
do opieki odnośnej władzy kościelnej, a bezpo­
średnio z woli najwyższej powagi w Kościele, 
pozostaje pod opieka Zakonu 00. Paulinów od 
roku 1382. Przez 550 lat Paulini jako stróże 
'Jasnej Góry strzegli jej bez przerwy” . (KAP.)

Echa Antokolu.
Przed sądem okręgowym w Toruniu od­

była się w tych dniach rozprawa przeciw Zb. 
Łukaczyńskiemu, redaktorowi „Ziemi Chełmiń­
skiej", który zami iścił przed dwoma laty ar­
tykuł pt, „Wstyd starożytnych Egipcjan chlu­
bą nowoczesnych Polaków", omawiający spra­
wę uwięzienia gem. Rozwadowskiego i Zagór­
skiego. Za to został on skazany przez sąd 
grodzki na 400 złotych grzywny. Sąd okręgo­
wy w Toruniu wyrok ten zatwierdził. Sąd 
najwyższy wyrok uchylił i sprawę przekazał są 
dowi okręgowemu do oonownsgo rozpatrze­
nia.

Obrońca podniósł w swdm przemówieniu, 
że w inkryminowanym artykule nie chodziło 
o to, że generałowie ci zostali uwięzieni, lecz, 
że ich przetrzymywano w areszcie przez dłu­
gie miesiące, areszt gen. Rozwadowskiego 
trwał bowiem cały rok, a sprawa gen. Zcgoór- 
skiego dotąd nie jest załatwiona.

Sąd ogłosił wyrok uniewinniający redakto­
ra Łukaczyńskiego i nakładający koszta na 
skarb państwa.

-35S* l

Każdy wygrywa!
KONKURS spożywców cukru
pod hasłem:

NAGRODF:
(przez losowanie)

l-sza 100 zł., Il-ga 50 zł. 
I 14 nagród po 25 zł.
k a t demu uczestnikowi konkursu zostsnls 
bezpłatnie przesłane gra towerzysxa, lub 
wielobarwnie ilustrowane kelgżeczka.

Należy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:

1. Cukier — daje smak jarzynom
2. Cukier — udelikatnia mięso
3. Cukier — najlensza zaprawa zupy
4. Cukier — to podstawa wykwintnego sosu

wybrać dla propasandy takie, które w Polsce najlepiej w praktyce się przyjmie, eby i 
kować zasadę stosowaną w kuchniach zachodniej Europy

apocząt-

W s z ę d z i e ,  g d z i e  
u ż y w a m y  s o l i ,

n a l e ż y  r ó w n i e ż  

ź y w a ć c u k r u !u

Nakleić raaezek 10 gr. i wysiać w  otwarte]
_____________________ a napisem .drak*___________

koperde

Do Biura Propagandy Konsumcji Cukru 
Warszawa, Karowa M,

Glosuję za Nr.

Imię 1 nazwisko... 

Adres............... Nr. 41.

Rozprawa Gorgonowej w kwietniu.
Izba karna lwowskiego sądiu okręgowego 

odrzuciła sprzeciw, wniesiony przez obrońcę 
Gorgonowej przeciw aktowi oskarżenia. Akt ten 
stał 6ię zatem prawomocny. Rozprawa przeciw 
Gorgonowej odbędzie «ię w okresie kwietniowej 
kadencji sędziów przysięgłych, dokładny jej 
termin nie został jednak dotychczas wyznaczo­
ny.

J u t  wyrąb atny b ie liz n o  m ą s K *
= oprócz damskiej i dziecięcej 

Najlepsza jakość 1 Najniższe ceny!
„EGA** Fabr. b ie lizn *  Kraków, Szewska 4.

BEZROBOTNI OSKARŻENI O ROZRUCHY.
Przed sądem okręgowym w  Chojnicach zapali 
wyrok w procesie o rozruchy bezrobotnych, ja­
kie miały miejsce w  dniu 21 stycznia rb. Z po­
śród 24 oskarżonych sąd skazał Fr. Pełplióskie- 
go i  A, Wróblewskiego na kary po roku wię­
zienia, zaś 10 osób na kary od 3 do 6 miesięcy 
więzienia. Tym ostatnim zawieszono kary na 
przeciąg trzech lat. 12 oskarżonych uwolnionych 
zostało od winy,

ŚWIĘTOKRADZTWO. Onegdaj w nocy nie­
znany sprawca zakradł się do kościoła fanae- 
go w Grodnie. Otworzywszy wytrychem kilka 
skarbonek zabrał ich zawartość. Kwota skra­
dzionych pieniędzy nie została ustalona. Policja 
wszczęła poszukiwania za świętokradzcą.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE MALWERSACJI 
FINANSOWYCH ASYSTENTA WIĘZIENNE­
GO Sikorskiego w  Katowicach trwa nadał. Jak 
się okazało w toku dalszego badania ksiąg, su­
ma sprzeniewierzona przez Sikorskiego sięga 
jut 50.000 zł.

ZABÓJCA-BOKSER ZWOLNIONY Z WIĘ 
ZIENIA. Przebywający w więzieniu we Lwo­
wie bokser Herman Gros zostanie wypuszczony 
ma wolną stopę. Zwolnienie to nastąpi na pod­
stawie decyzji sędziego śledczego po konferen­
cji z prokuratorem okręgowym za złożeniem 
kaucji 500 zł. Kaucja ta została zdeponowana 
w sądzie. Jak wiadomo, przed kilkunastu dnia- . 
mi po walce bokserskiej z Grosem zmarł wsku­
tek odmiecionych obrażeń jego przeciwnik, bo­
kser Godlewski. W  związku z tein nastąpiło a- 
resztowaie Grosa.

Od soboty

27-go lutego b. r.
W  Kinoteatrze

„ Ś W H “
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wielkie arcydzieło sz tu k i filmowej,
najnowsze] dźwiękowej produkcji p. t.

ORLI SZCZYT
Rewelacyjny film o wysokim napięciu dramatycznem. Znakomita gra 
artystów. Przepotężne szczyty gór alnejskich-cbmury, mgły i opary prze­
łęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tego pięknego obrazu.
W głównej roli największy 1 najgłośniejszy artysta-alpinista oraz

BETTY BIRDznakomity narciarz LOUIS TREN KER oraz urocza

W spaniała orkiestra salonowa. — Ceny mieise od BO gr. do 2 złotych.

Rezolucje sejmowe do projektu ustawy 
o składkach kościelnych.

Komisja administracyjna Sejmu razem z pro 
jektem ustawy o składkach na rzecz Kościoła 
katolickiego uchwaliła cztery poniższe rezolu­
cjo:

„1) Sejm wzywa Rząd do zawarcia układu 
po myśli art. X X I Konkordatu w  sprawie no­
wego uregulowania praw patronatu.

21) Sejm wzywa Rząd, aby w związku z dzia­
łalnością Komisji „pro Russia” (Pro negotifs 
extraordinariiB’‘) na wschodnich terenach Rze­
czypospolitej uzgodnił sprawę ze Stolicą Apo­
stolską w ramach Konkordatu i w myśl inte­
resów Państwa Polskiego.

8) Wobec wejścia w życie w r. 1982 ustawy 
o składkach na rzecz Kościoła wskazane jest 
jednolite uregulowanie wysokości opłat za u- 
słu-gi duszpasterskie (iura stola©) i wobec tego 
Sejm wzy wa Rząd do spowodowania zarządze­
nia władz kościelnych, określającego wysokość 
opłat za czynności duszpasterskie z tern, te wy­
sokość tych opłat winna być podana do wiado­
mości paraf jam.

4) P7obec wypadków występowania niektó­
rych księży prcy wykonywaniu czynności dusz­
pasterskich z agitacją polityczną (bez względu 
na kierunek), zwłaszcza, te przyjmuje ona nie­
kiedy formy, godzące w autorytet Rządu i in­
teres Państwa, Sejm wzywa R»ąd do stanow­
czego domagania się od władz kościelnych ści­
słego przestrzegania wymogów art. X II Konkor­
datu i wydania kategorycznego zakazu dla du­
chowieństwa nżywauia ambon i wogółe terremn 
kościoła do wystąpień politycznych".

Pierwsza, trzecia 1 czwarta rezolucje zosta­
ły  zgłoszone przez posła Bratwę (BBWR). dra­
ga zaś przez posła Markiewicza (BBWR). Za 
pierwszą i drugą głosował również Klub Naro­
dowy.

Uwalamy, że druga, trzecia i czwarta rese­
k cje  mają raczej charakter demonstracyjny, a- 
niżeli rzeczowy. Rząd polski zawsze i we wszy­
stkich sprawach, dotyczących wykonania Kon­
kordatu, może porozumiewać »ię ze Stolicą A- 
postolską, albo z powołaną specjalnie do spraw 
konkordatowych Komisją Papieską. Przypomi- 

i nanie o tem Rządowi ze strony Klubu BBWiR 
jest conajmniej zbyteczne. Czwarta rezolucja 
obliczona jest na demagogję I zawiera goło­
słowne zarznty pod adresem duchowieństwa ka­
tolickiego (KAP.)

Uw. „Gł. N.* —  W  szeregu diecezyj, m. im 
w archidiecezji krakowskiej, „iura stolae" zosta 
ły uregulowane zarradzemiem OrdynaTjuszów 1 
podane do wiadomości wiernych.

Dokoła konsystorza paplasktag*
W ostatnim czuto osęoto poranona Ja)

sprawa zwołania prze* Ojca ów. kooayrtonm (M 
pieskiego, który rzekomo ma etę odbyć w n a j
bliższym czasie. Jak wiadomo, obecnie jest Hi" 
toku rrforma t  zw. podmiejskich (suburbicariej’ 
stolic kardynalskich, leżących w  bezpośredniej 
bliskości Rzymu, których biskupami aą kardy, 
nałowie, wchodzący w skład iw. Kolegjum. Po 
śmierci kardynałów VanutelIi‘ego i Pompili‘ego 
stolice ti nie są obsadzane. Wszystkie głosy 
zatem na tema/t bliskiego zwołania ko.ieygto- 
rza są przedwczesne przed ukończeniem reorga 
nśiacji kardynalskich stolic podmiejskich. (K. 
A. P.).

Mrozy na Węgrzech.
Bukareszt 4. 3. (PAT). W Szolnok I ókoBcy 

panują niezwykłe mrozy, dochodzące do 20 stop- 
ni. Szata śnieżna ma grubość pół metra. Dwie 
osoby zamarzły.. W losie w KIsvasraT znaleziono 
dużą ilość zmarzłe; zwierzyny, głównie sarn.

Ja wornickiego Kawy
wszędzie wyróżniane 

gdyż  d o b r e  s ą  1 t an i e !

JUBILEUSZ Kij. ARCYBISKUPA BAD- 
DRILLART. Ks. arcybiskup Baudrillart,, rektor 
Instytutu Katolickiego w Paryżu obchodzić bę­
dzie dnia 7 marca br. rzadki jubileusz, a mia­
nowicie dwudziestopięciolecie piastowana urzę­
du rektorskiego. Jego pracowitość i wiććba zje 
dnały mu szacunek w całym świecie katolic­
kim. K «. arcybiskup Baiudrillart- znany jest rów 
nież jako gorący przyjaciel Polski, której po­
święcił niejedną pracę swego pióra. (KAP).

MISJONARZE W  CHINACH OTOCZENI 
PRZEZ BANDYTÓW. Administrator apostoL 
ski w Laohokow nadesłał telegraficzną wiado­
mość, te misja katolicka w  Hupeh otoczona zo­
stała przez bandytów. O. Benaasi zooteł porwą, 
ny, inni zaś misjonarze są zupełnie odcięci, Los 
ich jest niewiadomy.

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHIRURGÓW 
Z UDZIAŁEM PO LSK I W  dniach od 15 do 
18 bm. odbędzie się w  Madrycie IX  zjazd Mię­
dzynarodowego Towarzystwa Chirurgów. Nft 
zeszłorocznym zjeździć, który odbył się w ,Wa? 
szawie, uznano język polaki za oficjalny język 
obrad zjazdów Towarzystwa, obok kiliku in­
nych języków. W  zjeździ© weźmie udział kilku 
naetu chirurgów polskich, na oz ile z prof. Ju­
raszem z Poznania, prof. Kryńskim s Warsza­
wy, prof. Radlińskim *  Warszawy, prof. W oj­
ciechowskim z Warszawy, ora* prof. Ostrów, 
słtim ze Lwowa.

ADWOKA T

Dr. BERNARD PLESZOWSKI
prowadzi kancełorję adwokacką

W Krakowie uL Grodzka 51 
Telefont 135-38.

W  DWÓCH BERLIŃSKICH SZKOŁACH 
POWSZECHNYCH WYBUCHŁ STRAJK UCZ­
NIÓW *  powodu przeniesienia Ich szkół do In­
nych lokali w  związku z dokonaną redukcją 
gmachów szkolnych. Strajkuje około 200 dzieci.

EPIDEMJA G R YPY W  NIEMCZECH. We 
Wrocławiu od klku dni panuje silna epidemja 
grypy. W  szkołach zanotowano 45 proc. zasłać 
bnięć wśród dzieci. W  niektórych przedsiębior­
stwach chorych jest przeszło 10 proc. pracow­
ników. W  teatrach zawieszono przedstawienia. 
Szereg zakładów nawkowwch zamtareto.

3 MILJONY DOCHODU OD 70.000 PSÓW. 
Magistrat paryski zajął się poważnie sprawą 
podatku od psów. Obliczono, że w  Paryżu Je6t 
obecnie zarejestrowanych 70 tysięcy psów (wr. 
1923 było ich .tylko 49 tysięcy). Otóż psy to 
postanowiono za przykładem Berlina, wysoko 
opodatkować. Obliczono, te  podatek ten przy­
niósłby miastu 8 mfljony franków dochodu 
rocznie.

.Początek przedstawień w dnie powsa o g. 5 _  7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Z caieśo świata.
Pięć osób żywcem scalonych.

W  miejscowości Niort we Francji, zdarzył 
się wczoraj wieczorem straszny wypadek. Jo 
den z handlarzy win był zajęty w garażu na­
prawą samochodu, w  ozem pomagał mu szwa­
gier. W  garażu znajdowało się troje dzieci w 
wieku od 4 do 11 lat.

Po zapadnięciu zmroku, szwagier zapalił 
świecę i w  tejże chwili nastąpił straszny wy­
buch benzyny. Dach garażu został zerwany. 
Gdy na miejsce przybyli sąsiedzł, znaleźli dwa 
trupy: ojca i jednego z synów. Pozostało ofia­
ry wypadku, po przewiezieniu do szpitala zmar­

ły-

W y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  p . t .

o t m  i u p w i  i E m s i r a m
U L .  8 W .  J A N A  L .  8 .

notees: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
?injuan'alne, nowości powieściowej nsnkowe 
w iezyku po^kjm, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży, 

wysyłka na nrowłncłę.

Od Administracji.
Ceiem uregulowania nakładu 

■'rosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.
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Drugi międzynarodowy kongres 
chopinowski.

Z i wszystkich stron świata zjechali *ie już 
w  Warszawie zagraniczni pianiści, uczestnicy 
konkursu, których liczba przekracza imponu­
jącą cyfrę 60 osób. Zjeżdżają się też do War. 
szawy wybitni pedagogowie zagraniczni, pra­
gnący wyciągnąć pouczające wnioski ze stanu 
ogólnego poziomn planistyki wirtuozowskiej 
na całym świecL, Turniej rozpocznie się w Fil­
harmonii Warszawskiej w niedzielę do. ę mar­
ca rano w obecności' przedstawicieli rządu 
i (korpusu dyplomatycznego.

SK^DYREKCJA KONCERTÓW W. BOLOŃSK!
K r a k ó w ,  R v n i? k  f i l ó w n y  3 4 ;

■nr
Kinoteatr „SWIT‘ przy ul. Straszewskiego 10.

W  p o n ie d z ia łe k , dn ia  7 m arca  b r.
odbędzie się 

— =  J E B J N Y  K O N C E K R ’ = = —  
wszac Św atowaf sławy rosyjskiego pianisty

MIKOŁAJA ORŁOWI
P R O G R A M :

1. Franek Proledjum, Fuga i Warjacje
2. Scarlatti 2 Sonaty
3 Schumann Etiudy Symfoniczne
4. Debussy Reflets dane 1’eau Toccata
5. Szymanowski 2 mazurki
6. Prokoflefi Toccata
7. Cfeop n 7 preludjów Scherzo h-moll

P o c z ą te k  o  g o ja la ie  8 -m  aj w i e t i .
B ilety w  cenie od Z?. 1 50 do 5. ( lic zn ie  i  garderobą)

di nabycia w ikiidiii fortsplanSt Wł. Bololtskisgi. Rynek 81

'J
f i l i e r a  w u i u d a m m i e z i F .

WYSZEDŁ NR. 1 ROCZNIKA XVII. CZASO­
PISMA „JĘZYK POLSKI", organu Towarzystwa 
Miłośników Języka Polskiego. Treść: Z bieżących 
opraw ortograficznych K. Nitscha. — Ze studjów 
nad polakiem imienimictwem osobowem IV. C ie ­
c i  e r  ad 1 Ł. zw. imiona rodzinne W. Taszydde- 
go. — Opinje Słowaków z doby Sztura o polszozy- 
tnie W. Bobka. — O nowej modzie literackiej 
W Interpunkcji 8. Jodłowski ego. — Rzekome ślady 
odmiany iłoiomej imiesłowu uprzedniego w poi- 
Bzczyżme H. Oesterreichera. — W sprawie grama­
tyki gckolnej prof. S t Szobera, T. Lehra-Spławiń- 
Hkiego. — Kronika kin. — Felieton: Polonista me 
wywczasach ag. — Odpowiedzi Redakcji.

r £yły raz dwie kobit ty —biedne ©b?e.
Ta ładne nie dbała o siebie, oszczędzała z wieczną myślą o małym posagu dla za mąż- 
pójścia. Troska ją z adła — straciła wdzięk i została stara panną. Druga, mniej piękna, 
żyta jak ptak, śmiała się do życia, poprawiała naturę kosmetyka, nawet za ostatni grosz 
kupioną perfum* się skropiła. Filuterność i wdzięk kobiecy, wywołane życiem roześ- 
mianein sprawiły, że szczęśliwa ma teraz własne ognisko domowe i łos wcale jej nie 

kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy, oszczędność nie popłaca.

Drocjerja — Perfiimerja — Skład apteczny
im. św . T e r e s y S tefan  H Y L A
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydlą, kremy, wszemie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pusty do zębów, puderniczki. farby do włosów.

Telefon 138-09

Stale na składzie : leki, z'o!a, świeży tran i opatrunki.

Do tradycyjnych zawodów wioślarskich
■ Jr

w Krakowie w  sposób przerażający. Zapewne
znajdą, się tacy, którzy mają na to gotową od­
powiedź: l,.Takie ciężkie ez&syl * Komu tam 
w głowie jubileusze literackie?1 1 "j‘"?

Jest to wymówka, świadcząca tylko o na­
szym niedorozwoju. W  prasie bowiem angiel­
skiej czytamy, że społeczeństwo angielskie, 
przygniecione troskami po|itycj«eaii i gospo­
darczemu szuka odciążenia* dla*  skołatanych 
głów w żatensywuern zainteresowaniu eię spra­
wami sztuki, literatury i kultury W  Londynie 
i na prowincji roi się od odczytów, artystycz­
nych imprez i obchodów. Tak postępuje społe­
czeństwo mocne, zdrowe i opanowane. Bo cóż 
pomoże człowiekowi inteligentnemu, który zbie 
dniał, że cały wolny czas będzie przemyśliwał 
nad swym losem, którego nie jest w stanie po- 
prawie. A  może właśnie odciążenie ducha spra­
wami nieraaterjalnemi przyniesie jakąś szczęśli­
wą myśl, a w każdym razie pozwoli utrzymać 
wiarę w siebie i równogawę ducha, od której 
zależy także wyjście z ciężkiego, mąterjalnego 
położenia. . ''

Jeżeli Kraków ma. naprawdę pretensje do te­
go, aby być duchową, stolicą,-. Polski. to powi­
nien stanąć w pierwszym szeregu tych miast, 
które biorą żywy i czynny udział w ruchu kul­
turalnym dzisiejszej Polski. ,A dojrzałość jego 
w tem się winna objawiać prz ulewszystkiero, 
że się nie poddaje nastrojom chwili, ale je prze­
zwycięża silą wyższego ducha.

Zachodzi jednak obawa, żo tego ..ducha11 co­
raz bardziej tu brak, że wszystko tu powoli 
coraz bardziej martwieje.

Ludwik Skoczylas.

9povt.

H U M O R .
Sil* przyzwyczajenia. Gospodyni: —  Tu iest

Wegnam * wiadomością o śmierci pańskiego sio­
strzeńca.

Bogaty wuj: — Ochó, on napewno chce pienię­
dzy na gwój pogrzeb.

uniwersytetów ftsford i Cambridge, obie załogi rozpoczęły już trening. Na ilustracji widzimy 
załogę Osfordu. Tegoroczne za wody odbędą się 19 marca.

Weyssenhof, Wyspiański, Tetmajer.
Warszawa obchodzi w tym roku jubileusz 

pracy powieściopdsarskiej Weyssenhoffa. Na 
apel Warszawy stanęły Poznań, Wilno, nawet 
Bydgoszcz i zgłosiły swój udział w  tej uroczy­
stości. “  •*

Milczy tylko Kraków ;i Lwów. Więc z nur u
„Galicja11. Pisze wyraźnie „Galicja11, 
Małopolska, bo dzisiejsza■■ Małopolska

j0't. tylko ..Galicją11. Bo jak wytłumaczyć to 
milczenie? Tylko tak. że Weyssenhoff nie byt 
nigdy „galicyjskim11 pisarzem, ale polskim. A 

Galicja'1 nie pogodziła się widocznie z tym 
faktem, żo pisarz zasłużony, polski, nie nio 
z „Galicji11, winien być uczczony przez całą

a nic Polskę, której częścią jest Małopolska.
i wciąż

99Wanda**
ul. Sw, Gertrudy 8,

D x I i  I codziennie
■a ekraaaeh Bara

k i n o t e a t r ó w  dźwiękowych 

F I L M  — C U D  Ol

99 Adria**
ul, Starowiślna 21,

Mianowskie arcydzieło dźwiękowo, którego ałswa zaćmiła wszystkie dotychczas widziane! 
Film za którym świat szaleje 1 Zachwycający twór realizacji Gózy v. Bolcdry — ,ZWEI HERZEN 

in 3/4 TAKT* udźwiękowiony olbrzymim nakładem kosztów w wersji polskiej

BW mm  BIJĄ w WALCA TAKI
Upojna pleśń miłości, rozkołysana w takt czarownych melodyj walczyków wiedeńskich, po­

rywająca rozkosznym, słonecznym humorem I zachwycającemi piosankaml 
W rolaeh głównych występują i śpiewają 

Ireno Elsinger, Greta Thelmer, W alter Janssen, W illy Forst, Szokę Szakali, 
Pani Morgan, Irena Car nero, Stefan Laskowski, W itold Ryehter 

Piosenki: Jerzy Neli Muzyka: Robert Stolz
Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie wszechświatowym, stojące na wyżynie najdoskonalszej 
sztuki i artyzmu, będące cudem współczesnej techniki dźwiękowej, będzie obecnie też niewąt­

pliwie największą rewelacją kinową Krakowa.

Ceny mlelao w  oba kinach Jednolite — Początek seansów punklgglnle o  godrln le S, 7. fl'10 w  n ledilelę o  g. I.

Tak wiele i ustawicznie mówi się w Kra­
kowie o „warszawistach11. Ale trzeba przy­
znać, że ci..,warszawiści11 mają częslo w  so­
bie więcej ducha poMdego, niż „galicjanie11.

Kiedy w roku ubiegłym Kraków urządził 
jubileusz Kazimierza Tetmajera.. Warszawa, 
chociaż nikt się 7, tern do niej z Krakowa nio 
zwracał, przyłączyła się do tego jubileuszu 
i uczciła obchodem wielkiego poetę u siebie. 
Warszawa, chociaż stolica państwa, nie obra­
ziła się na Kraków za to, że ją w tej uroczy­
stości wyprzedził i zorganizował ją jako ob­
chód główny, nie zamknęła się do swych ro­
gatek.

Gdy nadszedł rok- .1932, rok jubileuszu >St. 
Wyspiańskiego, którego urządzenie jest (przy­
wilejem Krakowa, prasa warszawska pierwsza 
pospieszyła przypomnieć całej Polsce tę uro­
czystość. o której w  Krakowie dotąd głucho. 
I  nie mówić tu, że Kraków zamienia się z każ­
dym rokiem w  coraz większy partykularz. po- 

i dobny do Tarnowa lub Rzeszowa. Bo nie licz­
ba kulturalnych ludzi rozstrzyga o kulturze 
miasta, ale ich ruchliwość. A ta zmniejsza się

Egon P etri
wielki pianista i przyjaciel Polaków.

W  ostatnich czasach doszły wielbicieli 
wielkiego artysty wiadomości z za oceanu, 
że święci on tam zasłużone triumfy w swo­
jem pierwszem tournće koncertowem po 
Ameryce. Egon Petri, Holender, syn słynne­
go skrzypka, rozpoczął jako 10-letni chło­
piec swą kaTjerę artystyczną pod kierunkiem 
Ignacego Paderewskiego, który wybitnie mu-1 
zykalno i już wówczas na trzech instrumen- J 
tach grające dziecko nakłonił do poświęcenia 
się muzyce fortepianowej kosztem skrzypiec 
i walthornu. Po nadzwyczaj sumiennych i pra­
cowitych studjach w  Londynie i Berlinie, pod 
koniec u słynnego muzyka Busoniego, — wy­
stąpił Egon Petri z pierwszemi koncertami 
podczas w-ojny, która w roku 1918 wypędziła 
go z Niemiec wraz z rodziną do Polski. Osie­
dliwszy się dla zdrowia dzieci w Zakopanem, 
zaaklimatyzował się bardzo szybko w*sród 
Polaków i żywił dia nich od początku praw­
dziwą sympatję. Odwdzięczali mu się równą 
miarą liczni uczniowie i wielbiciele nie­
pospolitego talentu odtwórczego i 'pedago­
gicznego.

Egon Pe tii zasłynął u nas wkrótce jako 
znakomity odtwórca Bacha, którego wspólnie 
z Brunonem Muggelini przerobił dużo kom- 
pozycyj organowych na fortepian. Prócz Ba­
cha, w oddaniu którego nikt mu dziś spro­
stać nie może, faworyzował zawsze Beetkove- 
na. Jego sonaty w interpretacji PetrFego 
święcą swój godny i prawdziwy triumf. Cu­
downa, nieskalana technika, niezwykle su­
mienne opracowanie frazy muzycznej i wy­
dobycie z chaosu tonów' ciągłej melodji, bra­
wurowa dynamika i głębia tonu są głównemi 
rysami gry tego pianisty. Nie sentymentalizm, 
nie poza, nic banalne i powierzchownie trak­
towanie utworów, ale przemyślane i w naj­
wyższym stopniu artystyczne oddanie chara­
kteryzują tego opanowanego, poważnego kla­
syka.

Któż z prawdziwych miłośników muzyki 
nie pamięta jego wieczorów Lisztowskich 
w' Krakowie, gdzie elita melomanów krakow­
skich do późnej nocy słuchała i oklaskiwała 
niezrównane „Podróże Liszta", sonety, pie­
śni, warjacje? Któż nie pamięta przepełnio­
nych publicznością poranków muzycznych 
i symfonicznych koncertów'? Kto nie skłaniał 
głowy przed wielką sztuką PetriTgo. ofiaro­
wywaną (ak często na polskie cele humani­
tarne?

Narciarskie mistrzostwa Polski 
rozpoczęte.

W piątek rozpoczęły się w Zakopanem 13-t# 
międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Polski Iriocienii na 18 km. otwartym i do kom 
Irnacji, oraz biegiem na 6 km. dla pań.

Warunki na trasie, jak i at#msfcryi-*ne wspa­
niale. Do biegu ra 18 km. slanelo około 100 za­
wodników, ukończyło 15. z togo 31* do kombina­
cji i 36 do biegu otwartego.

Z zawodników zagranicznych przybył,i: Wę­
grzy. Niemcy, 1 Łotysz, oraz kilkudziesięciu za* 
wodników z całej Polski. Czesi z Czeskiego Sra- 
7.11 nie przybyli, jakkolwiek spodziewano gię_ że 
Barton będzie starał się o ponowne zdobycie ty­
tułu mistrza Polski. Z naszej strony nie startował 
Bronisław C/ccii, oraz Bronisława Staszel Polan- 
kówmi. Marusarz Andrzej wycofał się z biega 
7, powodu złamania narty.' a Skupień Stanisław 
7. powodu niedyspozycji. IV rezultacie nasi olim­
pijczycy' nie decydują w tyra roku o mistrzostwie 
Polski. Fdcrzajace je.-t, że wszyscy zagraniczni 
zawodnicy zajęli dalsze miejsca.

Wszystkie pierwsze miejsca 'zajęli (zakopiań­
czycy. lYyniki szczegółowi*: bieg' do kombinacji: 
1) Gawlikowski 'Władysław i'ZX.) 1 godz. 31 
min. 31 sek. — nota 860. 2) Górski Michał iTY.N.) 
1:32:09 g. miota 355.50, 3) Stowieński Zdzisław 
i PZN.) 1:33:29 g. nota 3-46.61), 4) Jfa.nissrz Jan 
(PZK.) 1:34:15 g. nota 839.75.

Bieg otwarty: 1) Berych Władysław (l'ZN\) 1 
godz. 27 min. 48 sek. ('najlepszy czas dnia), 2} 
Karpiel Stanisław (PZN.) 1.31:30. :l) Michalski Sta 
nisław' 1.32:28, 4) Tradzięd Stani-ław (PZN.)
1.35:59, 3) Motyka Zdzisław 1.37:03.

Bieg pań. W biegu pań na zglosz.o: ycli 15, 
startowało i bieg ukończyło 8. 1) Stopkówna Zo- 
tja (SNPTT.) 35:33 min., 2> Hotarska Anna (Strze­
lec.. Zakopane) 30.44, 3) Scliwarzbartówna (Mak- 
kabi) 39.51, 4) I.indert EUy (ATintersportklub, Biel­
sko) 41.30.

Siła przyzwyczajenia. Giełdziarż 'zachorował t 
leży w gorączce. Syn znajdujący się przy łożu 
chorego, pyta pielęgniarkę o wysokość tempera­
tury.

—39.9 — odpowiada pielęgniarka.
Na t.o esłychać cichy szept; chorego:
— Pr7.y 40 musisz sprzedać, mój synu.

Dziwnie miłe i serdeczne było i jest od­
noszenie się artysty do wszystkiego, 00 pol­
skie. Najlepszym tego dowodem, że osiedlił 
się w roku 1918 w Zakopanem na stałe 
i mieszka tu do dziś, a synowie uczęszczali 
do tutejszego gimnazjum. Z wielkich obja­
zdów koncertowych, z luksusowej Szwajea- 
rji, dalekiej Anglji, Grecji, czy Włoch wraca 
% radością do naszego górskiego zakątka
i mówi, że tu się czuje najlepiej. My, ucznio­
wie, dużo moglibyśmy opowiedzieć o tym ar­
tyście niezwykłym, muzyku w ielkiej miary. 
Jego specjalny talent pedagogiczny jedna mu 
coraz liczniejsze zastępy uczniów, a aby za­
dowolić i obdzielić swoją sztuką i muzyczną 
wiedzą ich wszystkich, — jeździ ciągłe mię­
dzy Krakowem, Lwowem, Warszawą, Berli­
nem i Zakopanem. Podczas wakacyj zjeżdża 
do jego tutejszego mieszkania w „Borynie" 
zastęp egzotycznych uczniów, mieszanina 
‘Niemców, Francuzów, Włochów, Ameryka­
nów, Greków. Przyjeżdżają nawet Murzyni 
i Japończycy, a najmłodszą uczenicą jest pię­
cioletnia Węgierka, która gra bardzo trudne 
utwory i wszystko na pamięć. Jako profesor 
jest Fetri przystępny, towarzyski, naturalny.

I oto św ’eżo wyruszył w pierwszą podróż 
za ocean, a liczne rzesze uczniów i wielbicieli 
łowią pilnie wszelkie o nim wieści. Przy na­

bitej sali największego teatru w Nowym Jor­
ku odbył się 11 stycznia pierwszy koncert, 
15 tysięcy słuchaczy oklaskiwało gorąco arty­
stę. Z pewnością czarował ich swoim Bachem, 
Beethovenem, niesamowiteini pod jego pal­
cami transkrypcjami Liszta, ulubionemi tm- 
raganowemi Ułudami Chopina. „Herrlieber 
Erfolg" pisze nam już z Kanady pani Petri — 
„zapraszają nas wszędzie, Egon gra ciągle, 
ma już cały szereg engagement koncertowych, 
grał w  Montrealu, w Toronto, w  Bostonie, 
w Filadelfji, w  Indianapolis i znów w Nowym 
Jorku. Znajomi z Europy i uczniowie zjeż­
dżają się do nas i przyjmują wszędzie z wiel­
kim entuzjazmem!"

Cieszymy się, że Ameryka rozsławi imię 
wielkiego pianisty* jak na to w  oałej pełni 
7.asługuje. W  dzisiejszych czasach, kiedy w  li­
teraturze, sztuce, muzyce tak mało naprawdę 
pięknych rzeczy, talent Petri‘ego, wydobywa­
jący perły klasycznej literatury muzycznej 
i oddający je z niezwykłym artyzmem prze- 
dewszystkiem wśród nas, Polaków, — Jest 
cudowną karmą dla ducha, zgnębionego nie­
co zbyt realnem i prostem życiem. Prawdzi­
wemu przyjacielowi Polski życzymy najwięk­
szych sukcesów za Oceamem!

Marja Sandas.
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Prry cłerpiem«cłi n««k, chorobach uoezowyeh, 
pęcherza m etom go  i uolnego odcinka kiezek sia- 
rwain* woda górska FrancUike-Józefa łagodzi i 
iwuw* azyhko gwałtowną boJeśoi pny wypróżnie­
niu. — Żądać w aptekach i dzogerjach.

€ ©  s ły c h a ć
n> Jirafcon>ie.
N i e d z i e l a  6: św. Koleły. 
P o n i e d z i a ł e k  7: ftw. Tomasza z Akw. 
P o n i e d z i a ł e k  7: WBohód rfońca o go­

dzinie 6.32. zachód o 17.51.
 :ooo:----------

AKADEM  JA M ISYJNA pod protektora­
tem Księcia Metropolity Sapiehy odbędzie się 
dziś w  niedzielę o godz. 12-ej w  południe 
w  wielkiej sali Domu Katolickiego. Przema­
wiać będą: Ks. Rektor Michalski i Prof. U. J. 
Dr Smoleński. Wstęp wolny za okazaniem 
zaproszenia.

52 W YPA D K I ODRY. W  Wydziale dla 
spraw sanitarnych magistratu zgłoszono od 28 
lutego do 5 marca wypadków szkarlatyny 9. 
dyfterji 1. odry 53. ospy wietrznej 13, nwnpsu 
9 i róży 1.

BIURO MELDUNKOWE PRZENIESIONE NA 
UL. KANONICZĄ. Z dniem 7 b. m., t.'j. od po­
niedziałku zostaje przeniesione biuro moldunkowe 
7, ul. Poselskiej 8 na ul. Kanoniczą 18 parter, do 
lokalu miejskiego urzędu ewidencji ludności. - -  
Godzinw urzędowo dla stron pozostają niezmie­
nione, t. j. od 8.30 do 13-tej - - z wyjątkiem nie­
dziel i świąt. Zaznaczyć należy, że od 1 b. m. 
zgłoszenia meldunkowe przyjmuje się również 
w Kainearjaeio Obwodu TV. przy ulicy Lwowskiej 
L. 1 I p.. w- godzinach od 9—12-tej.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę­
pujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 28—32 gr, 
zbierane 12—19 gr: śmietana słodka 60—70 gr; 
śmietana kwaśna 1.40—1.60 zł; ser zwyczajny I. 
kg. 0.80—1 zł; masło zwyczajno 8.80—4.20 zł; jaja' 
świeże sztuka 9—11 gr; jabłka kompot. 1 kg. 
Uli—80 gT; gtołowe 1—1.80 zł; ziemniaki 1 kg. 
10— 12 gr; buraki ćwikłowe 12—15 gr; marchew 
15—20 gr; cebula 50—55 gr; pietruszka 20—25 gr; 
selery 40—50 gr; karp żywy 1 kg. 8 zł; mrożony 
236 zł; sadnaez mrożony 4.50 zł: lin mały 2 zł; 
świnki 3 zł; brzany 4—5 zł: ryby wiślane dro­
bne 2 zł: kury sztuka 3—5 zł; gęsi żywe 5—8 zł; 
bite (>—7 zł: ‘indyki 12—14 zl; indyczki 8—12 zł.

POWIESIŁA się na sznurze w swem mieszka­
niu przy ul. Nadwiślańskiej 17, Teller Tonka (lat 
35). Powodem samobójstwa była choroba umysło­
wa, która Tolcrowa zdradzała już od kilku mie 
isęcy. Lekarz miejski stwierdził śmierć.
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ZAWIADOMIENIA l KOMUNIKATY.

WIECZÓR HINDUSKI Z ILUSTRACJĄ MU- 
7YKI HINDUSKIEJ. Zuany z odczytów na tere­
nie Krakowa. Hindus, p. Radź Belbari Lal Mathur 
wygłosi we wtorek 8 b, m. o godz. 8 w:eczór 
w' sali Bolońskiego interesującą prelekcję _ o In- 
djach. — Odczyt obejmuje ciekawe zwyczaje hin­
duskie, problem mchu narodowego w i ud ja oh, ro­
lę Gandhiego, jako wodza współczesnych Tndyj. 
I ‘relegent poruszy kwestję mistyki ducha_ Jndyj, 
tajemnicy jogów i fakirów. Odczyt będzie uro­
zmaicony wielką ilością barwnych przeźroczy i de 
klamaeją utworów hinduskich poetów (Rabindra- 
natb Tagore, Sirajini Naidu). — Miłą niespodzian­
kę stanowić będzie muzyka hinduska. Odegrane 
•/ostaną utwory kompozytorów hinduskich (Sita 
Bai, Kamla Pijari, Nur Dzahan i t. d.).

„POCZĄTKI RADY MIEJSKIEJ W KRAKO- 
W IE 1. Odczyt na ten temat wygłosi Prof. Dr. Gró­
decki dziś w niedzele o godz. 7 wieczór w sal: 
Kopernika Coli. Novf. Wstęp 50 i 30 gr.

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA GINEKOLO­
GICZNEGO we wtorek 8 b. m. o godz. 8 wieczór, 
w klinice poi.-gin. T'n. Jag.

POSIEDZENIE TW A LEKARSKIEGO — we 
środę u b. m. o godz. 8 wieczór w sali Towarzy­
stwa. n). Rarlziwiłłowska L. 4. Na porządku dzien­
nym: Prof. Dr. Leon Wacliholz będzie mówił na 
temat: „Zmierzch medycyny, przełom, czy ewo-
lucjśi*4

KÓLLEG.IUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek gł. A—B L. 39). Wtorek 8 hm, prof. Un. 
Jag lgnacv Chrzanowski: Optymizm i pesymizm 
polski; środa 9 bm. Marja Potkaniowska: Arnold 
Ben,nett: czwartek 10 bm. dyr. gtaWL dr. Jan Ma­
giera: Epika jugosłowiańska w świetle najnow- 
szYC.h badan; sobota 12 te .  dr. Bolesław Skarżyń­
ski: Napoje alkoholowe i używki kofeinowe w na­
szym jadłospisie; niedziela 13 bm. asyst. Un. Jag. 
dń Bronisława Rosenthalowa: Goethe a kobiety. 
Początek o godz. 7 wieczór.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W ACK IEG O .
Niedziela po południu: ,,Ulica" (ceny zniżone).
Niedziela wieczór: „Dzika pszczoła1* (nowość).

KKPKRTIJAR  K IN O TE A TR Ó W .
8WIT: „Orli szczyt1'.
WANDA; „Dwa sorca biją w- walca takt1.
APOLLO: „Niech żyje wolność".
SZTUKA: „W  mrokach Paryża".
BAGATELA: „Raj ukradziony" (Nancy Cavsal).
ADRIA: „Dwa serca łają w walca takt".
SŁONCE: ',J?o£ranin“ (Ramon Noyarro).
UCIECHA:' „Przygoda miłosna" (w gł. roli 

Marc Glory).
 0(.)O--------

Cip rcnmatyim I podagra są uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, podagra 
i pokrewne cierpienia, mają. za przyczynę nagro­
madzanie się kwas-u moczowego w organizmie. 
Zazwyczaj chorzy starają się przy pomocy ró­
żnych środków jak np. nacierania, gorące kąpie­
le, okłady if.p. uwolnić się od tych cierpień, 
ale przeważnie doznają, tylko chwilowej ulgi. 
Częstokroć następuje zesztywnienie kończyn, 
jak rąk i nóg, opuchlina kolan. tak. że chory 
poprostu nie może powstać z miejsca. W  inte­
resie więc każdego chorego leżv zastosowanie

takiego środka, który zupełnie usunąłby te 
cierpienia. W  tym celu należy więc zastosować 
tabletki Togal, które właśnie wstrzymując na­
gromadzanie się kwasu moczowego, skutecznie 
zwalczają te niedomagania. Togal też uśmierza 
te straszliwe bóle. nie wywierając żadnego 
szkodliwego wpływu na. serce, żołądek i inne 
organy. Spróbujcie i przekonajcie się sami. 
lecz żądajcie we własnym interesie tylko Togal. 
We wszystkich aptekach.

:o:-

Kto rozciął walizy Ciunkiewiczowej.
Jeśli zwróciliśmy onegdaj uwagę na to. ż.e 

Ciunkięwiczowa w inscenizacji afery w7 Grand 
Hotelu działała zapewne w porozumieniu, 
mieliśmy na myśli kilka konkretnych szcze­
gółów j nierozwiązanych dotąd zagadek, ja­
kie wyszły na jaw w toku .śledztwa. Nasuwa 
się przedewszystkiem pytanie, kto rozciął 
walizy, w których znajdować sic miały ol­
brzymiej wartości kosztowności? Bo chociaż 
rozcięcie tych fibrowych waliz wskazuje na 
robotę .jeszcze dyletancką i niefachową, to 
jednak zastanowić musi kwostja, czy walizy 
rozcięła kobieta. Ustalono, że cięcia tego do­
konano nie nożykiem inanicurowym; jak pier­
wotnie przypuszczano, ale dobrze naostrzo­
nym nożem, czy brzytwą.

Ciunkicwiczowa przybyła do Krakowa 
w towarzystwie p. Zakrzewskiej z Warszawy, 
która mieszkała z nią zrazu w jednym po­
koju. Potem dopiero przeprowadziła się do 
mieszkania oddzielnego. W  kilka dni po 
pierwszym punkcie zwrotnym w aferze, p.

Zakrzewska wyjechała do Warszawy. Z Mit- 
telmanową prowadziła Ciimkiewiczowa w cza­
sie pobytu w Grand Hotelu długie rozmowy 
telefoniczne, aż wreszcie, niemal w przed­
dzień. aresztowania. Mittelmanowa przyjecha­
ła z Warszawy do Krakowa i odbyła z Ciun- 
kiewiczową całodzienną ..konferencje". — 
O czem rozmawiano wtedy, niepodobna do­
ciec. Właśnie celem wyświetlenia tego od­
cinka śledztwa bawił niedawno w  Warsza­
wie sędzia Dr Wątor, który ni. i- przesłuchał 
szczegółowo pp. Zakrzewską i Mittelmanowa.

Jak więc widzimy, śledztwo potrwać musi 
jeszcze jakiś czas. D r Wątor czeka też na 
nadejście r. Paryża aktów pozostających 
w związku z uzyskaniem przez C'iunkiewi­
eżową pierwszej premji asekuracyjnej za po­
żar w illi wT Paryżu, wzniecony podobno przez 
umysłowo chorego służącego. O ile wszystko 
potoczy się normalnym torem, rozprawa prze­
ciw7 Ciunkiewiozowej odbędzie się z końcem 
maja, lub początkiem czerwca b. r.

D iii i codziennie yj klecha w k i n o t e a t r z e

Najrozkoszniejsza komedja sezonu!

P R Z Y G O D A  W Ł O S N A
z pamiętnika pięknej pani wiele przygód miłosny eh. zabawnych „qui— pro—quo“,

pikantnych sytuacji.
W rolach głównych: przemiła, pełna uroku i niewysłowlonego czaru MARY GLORY
oraz słynny, najweselszy pieśniarz paryski

Zabaw a ! H u m o r !
A L B E R T  P R E J E A N

A reyu b a w n c  i pikantne sy tu ac je !

Od Wtorku 
dn. 1 marca b. r.

99Bagatela •ft w K i n o t e a t r z e
Now y olśniewający arcylilm wytwórni , PARA MOUNT*

Realizacji George’a Abbotta nowej »ławy reżyserskiej

RAJ UKRADZIONY R«maa« wip6Iex«fm ych ludr.i, kłc5rz.y z* wszelką 
oen f cheieli o*jągnąć azCEęSele, zbytek  i przepych

Przepiękne kreacje etw orzyli: znana s filmu 
„Cp*<Sfy an!ot“ znakomita gTrJazda .Param ounta-

N ft W C Y C A R R O L  oraz jej świetny partner P H I L I P S  H O L M E S
A k e j» film u rozgryw a się w Palm fitach, vr Kaliforji n ijd ro itz e j m ie^ oow a łd  łw lt f * .  ie lo le j a ied iib ie  m ilja rd tró r.

W  programie wspaniały dodatek d iw jp, y; „ T a je m n ic e  pląknołet*** ora* najnowszy T-rgodnik „ParanaotiMl** aa“ 
w jarający najaktualniejr.e zdjęcia jak; j owr<fi Gandhiego do In d ji.-W a lk l w  Btanghafc. 1. Paderewski w Stanach Zjed. Jtd

Afera oszukańczego banku spółdzielczego.

Z TEATRU UL IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po południu, po cenach zniżonych, powtórzona 
będzie po raz 23-ti nadzwyczajnie efoktowca sztu­
ka amerykańska „Ulica", które wznowienie po­
nowiło 6ukces jesienny. Wieczorom powtórzewe 
komedji L. H. Morstina „Dzika pszczoła która 
na premjerze zgromadziła dawno niewidziany 
liczny zastęp słuchaczy. W przygotowaniu są je­
dnocześnie trzy sztuki: przepyszna fa r sa  wiedeń­
ska ..Raj opryszków", głośna sztuka Andrzeja 
Czyżowskiego “ „Yirtuti militari", oraz „ fc-S'mOT_l 
Goethego, wystawieniem którego teatr krakowski, 
jodyny w Polsce weźmie udział w kulturalnej rocz­
nicy. obchodzonej przez cały świat.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę i ju­
tro w niedzielę firn p. t. „Książę wśród cowbo 
j6w" — w roli g ł ó w n e j  Tom Tyler i Franus Darro, 
oraz pies Jim. Ponadto dodatek i komedja. .

Na co szły wyłudzone pieniądze?

Afera oszukańczego hanczkti spółdzielczego 
w Krakowie wzrasta do wielkich rozmiarów. Co 
dziennie zgłaszają się do komis arjat ów policyj­
nych w Krakowie i na prowincji osoby, które 
padły ofiarą, pomysłowych oszustów bankowych. 
Na trop oszukańczego banku wpadła policja w 
nast. sposób.

Dnia 15 stycznia br. zgłosił w wydziale 
śledczym policji w Krakowie — Stanisław Ję- 
drzojowski, żarn. w  Myślenicach, że w czerwcu 
1931 na skutek ogłoszeń reklamowych, zapisał 
się na członka Banku spółdzielczego wzajemnej 
pomocy w Krakowie (Basztowa 18) i wpłacił 
wpisowe w wysokości 572 zł. z tern, że otrzy­
ma długoterminową pożyczkę 6 proc. w ciągu 
6-ciu tygodini w' kwocie 5.000 zl. Mimo upływu 
kilku miesięcy pożyczki nie otrzymał a. na jc-go 
nalegania oświadczono mu, że Bank niema pie­
niędzy i zostanie zlikwidowany.

Na skutek tego wydział śledczy przepro­
wadził dochodzenia które ustaliły że w ten spo­
sób zostali oszukani: Rybka Józef, żarn. w 
Przewozie pow. Wieliczka, który wpłacił 272 
zł., Stefanja Przcczikówma za. w Sieprawiu pow. 
Wieliczka, która wpłaciła 82 zł.. Gauda Józef, 
zara. w Krakowie, wpłacił 872 zł. i weksel na 
80 zl., a otrzymał pożyczki 400 zl.. Joziorek An 
drzej, zam. w Żarach pow. Bochnia wpłacił 3°2 
zł. i weksel na 400 zł., Karolina Królowa, w 
Prądniku Czerwonym wpłaciła 1172 zł., Filip 
Szewczyk, w Górce Naród. pow. Kraków, wpła­
cił 382 zł.. Stanisław Cabaj w Bioni hzowicach 
pow. Dąbrowa koło Tarnowa wplnc/ł 200 zł.- 
Ignacy Szynalski w Czaucu pow. B ala wpła ił 
1170 zl.. Franciszek Pietraszek w Iloczynach 
pow. Wadowice wpłacił 1070 zl.. Gąska Fran­
ciszek w Boi ec,h owi ca cli pow. Kraków, wpłacił 
150 zl.. Albin Szeklach ta. w Boleehowicach. 
pow. Kraków wpłacił 150 zł.. J a k u b  Tłorian. 
w Michałowicach pow. Miechów wpłacił 372 
zł.. Maadel Bocłmor w Wieliczce wpłacił 1072

zł. a otrzymał pożyczki 885 zł, Maciej Bania 
w Sierczy pow. Wieliczka wpłacił 536 zł. a o- 
trzymał pożyczki 475 zł., Robert H*>rzig. w Ko- 
kotowie pow. Wieliczka wpłacił 182 zł,, Wolf 
GriinbeTg, w  Krakowie Retoryka 17, wpłacił 
84 zł., Ludwik Lichoń w Dobczycach pow. My­
ślenice wpłacił 832 zł. i weksle na 750 zł., Ja- 
kób Słomka, w Dobczycach pow. Myślenice 
wpłacił 196 zł.. Irena Politowa w  Zakopanem 
wpłaciła 102 zł., Stanisław Swinionoga, w Za- 
lasowcj pow. Tarnów wpłacił 125 zł., Fran­
ciszek Fraków, w  Pozmańce pow. Skalał, wpła­
cił 79 zł., Józef Kubacki, w Stojanowicach pow. 
Myślenice wpłacił 682 zł., Anna Lnhrhaupt w 
Krakowie Podbrzczie 4. wpłaciła 12 zł., Ed­
ward Kwiatkowski, w Bogucicach pow. W ie­
liczka wpłacił 147 zł., Jan Jarosz, w 'Maczkach 
pow. Będzin, w,płacił 572 zł.

Jak wykazały dalsze dochodzenia zarząd 
Banku złożony był z dyrektora Rudolfa Let- 
kowskiego, zani. w Krakowie, Topolowa 33 i wi­
cedyrektora Etiglowej Heleny. W  skład Rady 
nadzorczej wehodziiii: Stanisław Staszkiewicz.
Jan Wojtowicz i Franciszek Drużba. Pienią­
dze pobrane od klijentów Zarząd Banku a w  
szczególności dyr. Letkowski zużył na wysokie 
gaże dla eiebie i reszty zarządu, na zakupno 
luksusowego urządzenia, rozjazdy, d.jety dla 
ag litów i 4. P- Kapitału zakładowego Bank 
wogóle n'e posiadał. .Sprawę po przeprowadzo­
nych dochodzeniach skierowano do sędziego 
śledczego. —

 —oo--------

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w niedzielę 
6 b. m. w czazie Mszy św. o godz. 18 śpiewa- 
będzie Chór gimnazjum V. pod kierimk‘om prof. 
Miks toina.

W KOŚCIELE MARJACK1M dziś w niedzicię 
o godz. 12-tej chór „Hasło" pod kier. u. Profica, 
odśpiewa etereg motetów i pieśni wielkepobtuycb.

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie­
dziele dnia 6 b. m. o godz. 12 Chór Cecyljański 
wykona responsorjum „Tencbrae Factaesunf" 
Haydna, i szereg pieśni wielkopostnych pod kier. 
p. prof. Ormickiego.

O NASZĄ PRZYSZŁOŚĆ — PROGRAM 
NARODOWY.

Pod tym tytułem Stronnictwo Narodowe w 
Krakowie urządza w  poniedziałki w ciągu mar­
ca i kwietnia w Sali Bolońskiego (Pałac Spiski) 
cykl odczytów politycznych. Zainaugurują Je 
sen. prof. Stanisław Gląbiński referatem p. t. 
..Państwo narodowe a kwostja. mniejszości" 
w poniedziałek 7 bm. o 7 wiecz. Zaproszenia 
imienne wydaje Sekretariat Stron. Narodowego. 
Rynek fi. IT schody, 2 piętro. Dalsze odczyty 
wygłoszą: dn. 14 bm. Prof. Uniw. Jag. Dr. Wła­
dysław Konopczyński: ..Ustrój państwa’1 i 21 
bm, poseł Stanisław Rymar. Rząd i samorząd.

Akariemja papieska w Podgórzu.
Staraniem Katni Stów. Młodzieży Polskiej 

w Krakowie-Podgórzu odbędzie się dziś, w  nie­
dzielę o' 12 w południe w sali Sokoła podgór­
skiego uroczysta Akademia ku czci Ojca św. 
Piusa NT z, okazji 10-letn. Jego pontyfikatu.

W.-top wolny. W  programie przemówienia: 
prof. Mossoczego i prof. Niczabitoskiego orat 
produkcje muzykałno-wokalne.

Pracownicy miejscy w obronie 
swych praw.

Wczoraj o godz. 1.30 pop. w sali Rady 
miasta odbył się wspólny wiec Towarzystwa 
Wzajemnej Pomocy Urzędników i Towarzystwa 
Niższych Funkcjonariuszy gminy m. Krakowa, 
zwołany pod hasłem protestu przeciw projekto 
wanym ustawom zmierzającym do pogorszenia 
stanu materialnego pracowników miejskich i 
naruszeniu ich praw nabytych. Zgromdzenle, li­
czące zgórą 600 uczestników uchwaliło po prze 
mówieniu prezesa dyr. Krzyżanowskiego po­
przeć solidarnie na swoim terenie akcją obron­
ną, zainicjowaną przez Związek Zrzeszeń pra­
cowników samorządowych w  Warszawie na 
terenie całego Państwa i przyjęło jednomyślnie 
Tezolucjś przedstawione przez wicepreze* Dr. 
Weseely‘ego. W  rezolucjach tych, uczestnicy 
wiecu protestują, przeciw redukcji poborów i 
stwierdzają, że walkę o nabyte prawa będą pro 
wadzfili na drodze legalnej a i d<T zwycięstwa.

Rezolucje zostaną, przedłożone Prezydjnm 
miasta, premjerowi, -ministrowi spr. w*wn. oraz 
marszałkom Sejmu 1 Senatu.

Budżet gminy m. Krakowa na rok 
1932/1933.

Na posiedzeniach budżetowych Magistratu 
uchwalono wszystkie dochody zwyczajne i nad­
zwyczajne oraz budżety enpRall ł zakładów 
miejskich. Budżet zamyka się w wydatkach 
zwyczajnych sumą zł. 21,318.571. —  w docho 
dach sianą z l 21.321.069, czyli nadwyżką w  
kwocie zł. 2.498. — W  przyszłym tygodniu od­
będą się posiedzenia Komisji Budżetowej, a po 
ich ukończeniu, budżet wejdzie pod obrady pał 
nej Rady miejskiej,

 — :o o o :----------
DJETA DZIECI I STARCÓW.

Może w żadnym kierunku nie dokonał tlę 
w medycynie tak ■wielki przewrót, jak w spra­
wach dotyczących djetetykt w-ogóle, a djetetylst 
wieku dziecięcego i starczego w szczególności.

Na podstawie przeprowadzonych badaó, prób i 
doświadczeń, do(?zK Jekarze-łrigjenlści do pree- 
świażlozenia, że odżj-wiauie dzieci i starców win­
no być normowane wedle nader zbliżonych wsks 
zań. mimo wręcz odmiennego trybu iyefia, Jakie 
z natury rzeczy prowadzi dziecko i starzec.

Głównenii składnikami naszego odżywiania są: 
pokarmy białkowe, tłuszcze, węglowodany,_ woda, 
sole mmeralne i witaminy. Z nich substancje bia’- 
kowe, sole i woda mają za zadanie odbudowę tka­
nek używanych nieustannie przez e*m proces ty­
cia. oraz przez wykonywaną pracę, *sŚ węglo­
wodany, tłuszcze i witaminy stanowią tak ewans 
substancje kaloryczne, czyli wytwarzające ciepło 
i energję, niezbędne do wykonywania wszelkiej 
pracy.

Ilościowy względny stosunek eubstancyj biał­
kowych. tłuszczów i węglowodanów, niezbędnych 
do czynienia zadość potrzebom naszego organi­
zmu, przedstawia się jak następuje: na 100 gra­
mów spożywanego białka spożywać muet człowiek 
dorosłe, pracujący, 60 gramów tłuszczu i 500 gra­
mów węglowodanów. U dzieci i starców stosunek 
ten znacznie podnosi ilość węglowodanów na nie­
korzyść ciał białkowych i tłuszczów.

Szczególna wrażliwość przewodu pokarmowe- 
go dzieci i łatwość ich zapadania n* wszelkiego 
rodzaju zaburzenia kiszkowe, a z drugiej strony 
z wątlenie narządów trawiennych u starców i spo­
wodowane tem osłabienie ich sprawności przera­
biania przyjmowanych pokanmów. nakazują wy­
bieranie do jadłospisu jednych jak drugich z po­
śród węglowodanów takich sufestancyj, które dają 
maratmtm pożywności przy jednoczesnem mini­
mum pracy dla żołądka i jelit — słowem pokarmy 
najpożywniejsze i zarazem najłatwiej strawo. 
Żołądek dziecka i starca nie zniesie dużych ilości 
kartofli czy potraw mącznych, należy je więc dli 
nich zastąpić produktem, dostarczającym tej sa­
mej obfitości węglowodanów, ale przytem dają­
cym sif łatwo przyswoić przez organizm. Takim 
ekwiwalentem chleba. kartofli, czy klusek dla 
dzieci i starców jest cukier i jego przetwory, 6U- 
nowiaee pokarm o wysokiej wartości eneigjotwór- 
czej. zwiększający eprawnpćć i odporność orga- 
nfainu. Instinktownie też i dzieci i starcy pożą­
dają słodyczy, których należy im dostarczać w do­
statecznej ilości.
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Zycie gospodarcze.
Wrażenie projektowanych zmian 

w ustawodawstwie socjainem.
Jak było do przewidzenia', zamierzone wpro­

wadzenie radykalnych zmian w całokształcie 
ubezpieczeń społecznych wywołało akcję pro­
testacyjną ze strony organizacji zawodowych. 
M. i. akcję taką podjęły organizacje łódzkie, 
gdzie na wczoraj zwołano wielką konferencję 
międzyzwiązkową dla omówienia projektów 
skrócenia urlopów robotniczych, zmniejszenia 
wynagrodzeń za godziny nadliczbowe j skaso­
wania angielskiej soboty. Organizacjo robotni­
cze podnoszą, żo ,projektowane zmiany są zama­
chem na wywalczono z trudem prawa socjalne 
iwiata pracy. Pojawiają się również w pewnych 
grupach tendencje za strajkiem protestacyjnym.

W zrost liczby postępowań ugodowych 
w okręgu krakowskim. ~

Cztery konkursy od 1. stycznia br.
W handlu i przemyśle zaznacza się w dal­

szym ciągu silna tendencja w kierunku za wie. 
rania ugód z wierzycielami tak na drodze po­
stępowania sądowego, jak i w  drodze pozasą­
dowej. W  okręgu krakowskiego sądu okręgo. 
wego, wszczęto od 1. stycznia br. po dzień 
4. lutego ogółem 60 postępowań ugodowych, 
furzyczem w kilku wypadkach wchodzą w grę 
wierzytelności przekraczające setki tysięcy zło 
tych, w jednym zaś (pewna żydowska firma 
w Wieliczce), blisko dwa mfljony dwieście ty­
sięcy złotych.

Postępowań konkursowych jest obecnie w 
toku cztery. M. in. ogłoszono konkurs firmy 
„(Bracia Sperber" w  Rynku gł. w  Krakowie, da. 
lej Restauracji „St2ry Teatr“ Sp. z ogr. odp., 
firmy Bernard Appel (ul. św. Tomasza 11) i in. 
Postępowanie ugodowe otwarto do majątku 
dłużników: Lustgartena W olffa (Dietlowska
'42), Tad. Lejczaka (Sławkowska 8), Józef i Sa_ 
lo Emmer (ul. Floijańska 43), „Anto— Szatra" 
Sp. z o. o. (pi. Szczepański 8), ,*Sauitaria“ (ul. 
Sławkowska), Dawid Bincer (u. Radziwiłłow- 
*ka 8) i w, in. Codziennie wpływa do eądu 
krakowskiego conajmnbj jedno zgłoszenie po­
stępowania ugodowego. Tablice z ogłoszeniami 
sądowemi, są też od długiego szeregu miesię­
cy pełne edyktów ugodowych lub konkurso­
wych.

Licytacja 258 brylantów.
.Warszawski urząd celny wyznaczył na 

dzień 14 brn. licytację brylantów, pochodzą­
cych częściowo * konfiskat, jakie przeprowa 
dztmo u przemytników, częściowo z innego ty­
tułu, znajdujących się w posiadaniu tego urzę 
du. Ogółem licytacja obejmie 258 sztuk bry. 
tentów o łącznej wadze 15 1 pół karata.

Nowe opłaty.
Rada ministrów uchwaliła, w związku z fura 

Aaszem drogowym, na rok 1932/33 nowe staw­
ki opłat od pojazdów mechanicznych. Stawki 
te mają być niższe od dotychczasowych.

I  .tak, od eamochodów osobowych prywat­
nych obowiązywać będzis opłata 40 zł. od 100 
kg. wagi, od taksówek po 35 zł., od autobu­
sów po 86 z l, od automobilów ciężarowych 
i  traktorów po 32 złote, a nadto od automo­
bilów ciężarowych i trakt-orów zarobkowych 
po 40 zł. »a  100 kg. wagi. Nadto przewiduje 
uchwała opłaty od motocykli po 50 zł. rocz­
nie, od motocyklów i  przyczepką po 70 złotych 
rocznie.

Właściciele przedsiębiorstw autobusowych 
mogą uiszczać opłaty drogowe ryczałtowo. —  
Opłaty ta przewidują 250 zł. w  stosunku roct. 
nym ryczałtowo od miejeca dla jednego pasa- 
tera.

C h y b io n a  im p re z a  a u to b u so w a
krakowskiej Spółki tramwajowej.

  oo— -----
OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.

Warszawa 5 marca. Dolary 838 i pół, 8.90 i 
pół, 8.86 i pół. Dewizy: Holandia 359.50, 360.40. 
368.60; Londyn 31.40, 31.55, 31-25; Nowy Jork 
telegraficznie 8.92, 8.94, 8.90; Paryż 35.11, 35.20, 
36.02; Praga (26.41, 26.39 i pół), 26.46, 26.34;
Szwajcarja 172.60, 173.08. 172.17; Włochy 46.40, 
48.68, 46.17; Berlin prywatnie 211.85,

KURSA OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 84—85.
Pożyczki: 3% budowlana 36 — 4% inwesty- 

eyjna 92 — 5% k on wersyjna 00 — 4% dolaro­
wa 47235 — 1% stabilizacyjna 57.25—58.75— 
58 — Listy Zastawne Banku Gosp. Krsj. bez 
zmiany. — Tendencja mocniejsza.

Tramwaj krakowski jest tą gałęzią gospo­
darki miejskiej, która wymaga gruntownej reor 
ga/nizaeji i sanacji. Wczoraj zwracaliśmy uwagę 
na niesłychanie wygórowane ceny biletów ja­
zdy tramwajami krakowskiemi, najwyższe w 
Polsce, gdy się zważy nietylko samą wysokość 
opłaty ale co najważniejsze krótkie przestrze­
nie jazdy — dzisiaj zaś chcielibyśmy omówić 
grubo nieproduktywną imprezę autobusową 
tramwajów krakowskich.

Miasto kierując się niewiadomo jakiem! 
względami zaniechało myśli rozbudowy sieci 
tramwajowej w Krakowie, natomiast przystą­
piło całą parą do zakupu autobusów. Sprowa­
dzono ich kilkadziesiąt i puszczono w różne 
bliższe i dalsze dzielnice miasta, jednak nie 
brano w zupełności w  rachubę skandalicznego 
stanu nawierzchni dróg krakowskich i podmiej 
skich, które czas użytkowość/ każdego pojaz­
du motorowego muszą ukrócić do 1 3 normal-

Inego funkcjonowania.
Z tego też powodu istotna wartość autobu­

sów tramwajowych zdeprecjonowała się conaj 
mniej o 50 % a gdy się zważy spadek frekwencji 

, pasażerów, w yw iany mizerją finansową przy 
rówcoczesnem utrzymaniu wysokich opłat 

■ przejazdu, zobaczymy jasno, jak dalece defi­
cytowym przedsiębiorstwem są liirje autobteo- 
we w Krakowie.

W  dodatku tnie spełniają one należycie 
swych zadań, nie ułatwiają publiczności spraw­
nej komunikacji, nie wyzyskują konjunktury 
ihawot dla siebie korzystnej, słowem mijają 
się zupełnie z przeznaczemem. Fiasko przedsię­
biorstwa autobusowego pogłębia kryzys jaki 
tramwaj krakowski wogóle przechodzi. Zdecy­
dowana i racjonalna interwencja władz na­

dzorczych jest tutaj koniecznością naglącą, nie­
zbędną dla interesów gminy i mieszkańców. 
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F I S H A R M O N J E  I
K R AJO W E:

Szkfelski
Wybraiiski

ZAGRANICZNE: Forster
Kotvk>ewicz
Mnste1

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOW E:

Bracia Fibiger 
Bettfng 
Kernltopf 
Sommerfeld

ZAGRANICZNE:
Becb stein Hofmann
BInthner Ooandt
Bdsendorfer Boniach
Ehrbar Sehwelghofer
Forster Scholze
G areau

; Dogodne ratWialki wybór w instrumentach używanych. —
S k ł a d  f o r ł e o i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
■
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Duchowieństwo a  Ch. Z .  Z .
Wytrawny j doświadczony działacz robot­

niczy, Ke. prof. Buchała pisz® nam:
Aktualną już od łat przedwojennych kwe- 

stję poruszył w  nrze 62 „Głosu Narodu" 
p. W. Z. — w  artykule p. t. ^Rzymska Kon­
gregacja o Ch. Z. Z.“

Tą aktualną, żywotną wciąż kwestją lio 
potrzeba silnych, zawodowych organizacyj 
robotniczych, opartych o wiekopomne Piuso- 
we i Leonowe zasady z  encyklik o kwestji 
społecznej. Tyle się dziś mówi o akcji kato­
lickiej i nie mniej pisze. Rozumie się ogól­
nie przez nią udział świeckich katolików 
w  pracy nad szerzeniem i  pogłębianiem ka­
tolicyzmu w  świecie w  teorji i  praktyce. Do 
tej akcji tak szeroko pojętej trzeba wciągnąć 
i świat robotniczy, ze względu, że to świat 
szeroki, wpływowy przez swoje masowe or­
ganizacje, a jakie zaniedbany i  na zatratę 
dla Kościoła narażony. Mówi się, że zyskać 
inteligencję dla Kościoła to problem królew­
ski duszpasterstwa współczesnego. Nie myślę 
temu przeczyć. A le utrzymać przy Kościele 
masy robotnicze, zacieśnić węzły łączące je 
z wiarą, albo gdzie one eą obce, lub obojęt­
ne dla Kościoła z powrotem je do niego zbli­
żyć, to problem zaiste cesarski. A  drogą, którą 
te masy robotnicze oddalają się od Kościoła, 
to bezsprzecznie związki zawodowy, oczywi­
ście te niechrześcijańskie. — Przez klasową 
czy inne niechrześcijańskie zawodówki do­
stają się robotnicy katoliccy pod wpływy lu- 
dzi niewierzących, lub obojętnych religijnie, 
dostają sic następnie pod kulturalne wpływy

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 5 marca. Paryż 20437, Londyn 18.17. 

Nowy Jork 5.17%, Belgja 72.15, 'Włochy 26.82%, 
Hiszpauja 39.60, Holandja 208.30, Berlin 122.82 i 
pół. Sztokholm 100.00, Oslo 99.00, Kopenhaga 
100.00, Sofja 3.75, Praga 15.33, Warszawa 57.70, 
Białogród 9.05, Ateny 6.60, Konstantynopol 2.50, 
Bukareszt, 3.65. Hekingfors 10, Buenos Aires 133.

laickiego światopoglądu, kończą w politycz­
nych stronnictwach, pi-ogramowo nastawia­
nych na walkę z Kościołem ’ A le może być 
odwrotnie. Dobrze postawione i mądrze k ie­
rowane chrześcijańskie zawodówki kierują 
robotnika do oświatowych, kulturalnych o t -  

ganizacyj, gdzie się wyrabia jego chrześci­
jański światopogląd, a tam wyrobiony stano­
wi taki robotnik pierwszorzędny materjał do 
pracy czy to w  akcji katolickiej, czy w trud­
nej, odpowiedzialnej, politycznej działalności 
katolickiej. Oddalenie robotnika od Kościoła 
zaczyna się od przystąpienia do niechrześci­
jańskiego związku zawodowego. Powoli, krok 
za krokiem, nić za nicią zrywa się węzły łą­
czące go z Kościołem. Trudno mieć potem żal 
do takiego człowieka, który dla chleba wstą­
pił do klasowego związku zawodowego, sko­
ro nie było chrześcijańskiego. Stąd wniosek, 
że w zakres nowocześnie pojętego duszpa­
sterstwa powinien być wciągnięty zawodowy, 
a potem oświatowy związek chrześcijańskich 
robotników'.

Pewnie, że to rzecz daleko triidtaiejsza, 
niż założenie i  prowadzenie kościelnego brac­
twa, zwłaszcza niewieściego. A le  też nikt nie 
wymaga, by duszpasterz stawał na czele wal­
czących o swe prawa kadr robotniczych; w i­
nien natomiast przyczynić się do powstania 
takiej organizacji, ułatwić centrali je j założe­
nie, otoczyć ją potem życzliwą opieką, cza­
sem sprostować mylne o niej wyobrażenia 
w  sferach pracodawczych. To się już dawno 
stało w  Niemczech, potem w  Belgji. Zatem 
teraz kolej na Polskę, by księża nie tylko ro­
zumieli potrzebę takiej pracy w  ośrodkach 
przemysłowych, gdyż takich jest wielu, ale by 
i czynnie do tej pracy przyłożyli rękę, bo dziś 
jest tak w  niektórych diecezjach, że ducho­
wieństwo pracujące w organizacjach zawo­
dowych, czy oświatowych robotniczych, to na­
prawdę -,rari nantes in gurgite vasto". Rola 
outsidera jest bezsprzecznie wygodniejsza.

Na zebraniach katolickich robotników słyny
się ustawicznie nawoływania, skierowane 
w stronę duchowieństwa i  inteligencji kato­
lickiej o współpracę. Sposobność doskonała 
do zrealizowania akcji katolickiej, zwłaszcza 
że „help them to help them selves‘‘. To wo­
łanie głośnem echem powinno odbić się 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, kiedy 
wszystko zdaje się wskazywać, że wśfód 
ogólnego „tchu wabohu" — novus ab Integro 
saeculorum nascitur ordo. Mówić, że Kościół 
ma na to czas, bo jest wieczny, przyprawiło 
już nieraz katolicyzm o pokaźne straty. — 
Z Rzymu patrzą daleko, a jak to widać 
z orzeczenia Kongregacji Soboru, o której 
donosi K AP , uważają tam Ch. Z. Z. za can- 
ditio sine qua non wpływu, jakiegokolwiek 
na robotnicze masy.

Andrychów. Ks. Stan. Buchała,

(Radio.
Programy stacyj radiowych.

Poniedziałek 7 marca.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 1158 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Komunikaty; 
13.40—14.35 Transmisje z Wilna i Warszawy; 
15.15—16.10 Transmisje z Warszawy; 16.10 1 16.40 

I Płyty; 1620 Francuski; 17.10 Odczyt ze Lwowa; 
17.35 Koncert popołudniowy. Wyk.: pp. F. Freun- 

! dlicbowa (fort-), H. Adamska-Grossmanowa (skra.), 
{ B. Skarżyński (wiol.), W. Tomaszewski (śpiew),
' IŁ Meyerhold (akonbp.); 18.50 Rozmaitość:; 19.10 
Odczyt" p. t. ..Pieszo przez Czarnogórę" wygŁ dr- 
3L Małecki, doc. lin. Jag.; 19.25 Program na dz:eń 
następny; 19-30 Wiadomości sportowe; 19.35 i 
21235 Piyty; 19.45—22.30 Transmisje z Warszawy; 
222S0 Wadomości bieżące; 22.35 Muzyka taneczna.

Lwów (380.7). G. 15 Pogadanka lrstoryczm 
dia. dzieci p. t„ „O tem, jak Semko uratował księ­
żniczkę Dąbrówkę" w oprać. p. Ady Arizt-Jarao- 
poiskiej; 17.10 „Serce jako film fotograficzny sta­
nów psychicznych", wygi. dr. W. Łuczyński. Trans 
misja- na wszystkie stacje polskie; 18.25 „Pieśni 
ukraińskie" w wyk. dr. St. TyskŁa (tenor). Akom­
paniuje p. T. Seredyński; 19.10 „Polska i Polacy 
w literaturze rosyjskiej", wygł. p. T. Parnicki.

Warszawa (1411.8). G. 11.20 Kom. meteor.; 
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał ozasu; 12.05 
Progra.m na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.10 
Państw. Instytut, Met.; 13.15 Kom. gospodarczy; 
1340 Pogadanka, rolnicza-, 13.55 Muzyka; 14 Po. 
gadamka rolnicza; 14.15 Muzyka; 1420 „Poznaj 
przyrodę i rachuj — to podstawy nauka rojnictwa 
w akcji Przysposobienia Rolniczego"; 14.50 Mu­
zyka lekka (płyty); 15.15 Przegląd komunikacyj­
ny; 15.25 Odczyt z cyklu dla maturzystów szkół 
średnich; 15.45 Giełda pieniężna; 15-56 Odczyt 
z cyklu dla maturzystów ezkół średnich (dział 
-JFologja."); 16.10 Piosenki w wyk. AL JoLsona 
(płyty); 16.20 Francuski (kura element.); 16.46 
Poematy symfoniczne (płyty); 17.10 Odczyt »  
Lwowa; 17.35 .Muzyka lekka z kaw. „Gastrono­
mia"; 18.50 Rozmaitości: 19.15 Wiadomości rolni­
cze; 19.25 Pro-gram na dzień następny; 19.30 Wia­
domości sportowe; 19.35 Płyty. Melodje z filmów 
dźwiękowych; 19.45 Dziennik Radjowy; 20 Słowo 
wstępne do operetki „Mikado"; 20-15 Operetka 
„Mikado" A. Sullirana i W. S. Gilberta w wyk. 
zesp. oper. „D‘Oyiy Carte (piyty); 21.40 Fel jot on 
p. t. „Na Maltę" — wygł. ks. W, Kneblewskl; 
21.55 Utwory wiolonczelowe w wyk. A. Fóldy- 
e/ego (płyty); 22.20 Prasowy Dziennik Radjowy, 
2225 Państw. Instytut Met.; 22.30 Muzyka ta­
neczna, z dancingu Oaza.

Katowice (408.7). G. 14.56 Kom. Polek. Zw. 
Z r z e s z e ń  Gosp. Woj. Śląsk.; 15.65 i 16.10 Inter­
mezzo muzyczne; 19.05 Odcinek powieściowy; 
19.20 M. Gładysz: „Nowy słownik geograficzny 
Państwa Polskiego a Śląsk"; 19.40 Kom. Strata-. 
ctwa Śląsk.; 23 Odczyt z cyklu wykładów w ję­
zykach obcych dla przyjaciół zagranicznych (ro< 
piąty). O. Laureano Martinez de Munecas, prof- 
Un. Jag., mówić będzie w języku hiszpańskim na 
temat: „In-fluencias espanolas en literatura po la o- 
ca“; 23.30 Muzyka tameczna.

K u m or
W przybliżeniu... Znakomity matematyk Pato* 

leye znany leet ze gwego roztargnienia. Podczas 
kryzysu rządowego, gdy powierzono PaMere^u 
misję ut/worzenfia gabinetu, zajął się on gorąco tą 
sprawą.

Jednym z k a n d y d a t ó w  do teki manietorfahiej 
był poseł Francois Albert. _Painleve chciał się 
z nim porozumieć telefonicznie, ale nie mogąc stv 
bis przypomnieć jego numeru telefonu, zwraca się 
do Herriot‘a:

— Mój drogi, powiedz mi, jaki numer tolcfomtj 
ma Albert?

— Wybacz, zapomniałem...
A  na to PainJeve zamyślony:
— Może znacz tę cyfrę choć w przybliżeniu^
Obronił. W  sądzie. Adwokat broni klijenta:
— Wysoki sądzie, mój kKjent jest — jak W 

widać odrasu — skończone zero, człowiek bal 
znaczenia. Wyrok skazujący go ate a-obilby na 
nikim wrażenia!—

Orf czwartku 25 btn.
f»& P 0 L IO " w  taatrza świetlnym

Najwspanialsza nezta artystyczno! W ielk i rom antyk -  Rciie C la ir'*, podbił e s l j  świat swym  
* i )n o v 9 t t H  bezkonkurencyjnem  arcydziełem  fllm owem !

j NIECH ŻYJE WOLNOŚCI
„A  nous ia liberte"!

K o n n i  ilustrujący jak m ile i radosne jest Zycie aw< bodnę, n ieskrępowane konwenansami, pełne zabawy i humoru. 
KealizowaJ przestawny re iyser , chluba Świata B  E  l i  C  f  I  A  I  D * E  
twórca arcydzieł -Pod  daehaiń  P a ry ta* i .M ile n  ^  Wm

G łów n* role kreują nafwyblłniejsi artyicł enrep©i#03' : H EN RYK  M ARCHAND, RAJMUND CORDY, R O LLA  FRANCE, 
P A U L  O L iyU R . ANDRE MICHAUD. OERM AINE AU SSEY, JACQES SH ELLY i ALEKSANDER D’A R C Y , dając mi- 
atrzowaki koncert g ry  i -Niech ży ie  wolnoSć* to  najcudniejszy poemat prawdziwego, ludzkiego iy c ia . n ie skrępowa­

nego przym usu! Pomimo otbrsym leh koszt iu nabycia Yllma e y miele nie p o d w y l zone! 
Przedsprzedaż b iletów  w kasie kina „Apollo od go  z. 11 przedp. do l-sze|.

Orf czwartku 35 bm.
ffSZTUKA** w  klnotaatrza

Ostatni przebój na jnow szej prodnkejl .UFY* E ryk a  Pom m oral A r«ydz le ło  sensacji, napięcia
tajemniczości 1 niezwykłych efektów!

W MROKACH PARYŻA I
Barwne w idowisko zabaur, uciech i tańca, tętniąee muzyką ! —1 Kom iczne epizody ! —  Zgiełk tyoia. Tysiące nieby­
wałych atrakeyj — Tysiące sensacyjnych powikłań i  kom pllkacy)! — Realizował te arcydzieło znakomity, chlubnie

znany retyser ERYK POMMEft twórca .RapsodJI W ęgierzkleJ‘ 1 .K łam stw a N iny Petrówny*

Udział bierze zespół doskonałych artystów i artystek Europy j * k : RO B E R T A R N O T Z . CHARLB8 BOYBH, ODETTE 
FLORELLE, CLAEA T A M B O U ą  oraz słynny komik ARM AND  BERNARD I w iele Innych.
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Lindbergh szuka porozumienia 
z bandytami.

Nowy .lork 5 marca. W związku z uprowa­
dzeniem dziecka Lindbergha aresztowano w Hart­
ford dawnego szofera Lindbergha i znajomego pie­
lęgniarki dziecka. Aresztowaniu temu przypisuje 
policja wici kio znaczenie, gdyż ma na/leieję, ze 
doprowadzi ono do wyjaśnienia sprawy. Niezale­
żnie od tego Lindbergh ogłosił przez rad jo, że pra 
gnie się porozumieć ze sprawcami i prosi ich o- 
wskazanie miejsca, w którem mógłby się spotkać 
z ich wysłannikiem, cełem omówienia warunków 
wydania mu dziecka, zaręczając im zachowanie 
zupełnej dyskrecji.

NA MYLNYM TROPIE.
Nowojorska policja aresztowała niejakiego 

farsy- Orlaodo, pochodzącego z Hopewell, któ­
ry znikt stamtąd tego samego wieczoru, w któ­
rym- pcrwa.no dziecko Lindbergha i przebywał 
w Brooklynie pod fałszywym nazwiskiem. Or_ 
-brodo sa-r-ychminst został odstawiony przez po­
licję do Trentorn. Policja odmawia udzielenia 
jakichkolwiek wyjaśnień.

Nowy Jork, 5 marca. Aresztowany w En- 
glewood..(Xew-Jcr>ey) znajomy pielęgniarki 
dziecka Limlberza szofer. Henry: Johnson, prze- 

•x3w.któremu przemawiało wicie-okoliczności o- 
łicT.j-ża.jących. z których policja, wnioskowała, iż 
h.ył' wspólnikiem" uprowadzenia■ dziecka, prze­
trzymywany jest nadal w areszcie policyjnym- 
Zdołał on jednak wykazać swe alibi. Właściciel­
ka domu. w- którym Johnson mieszka, potwier­
dziła na. policji, że w krytycznym dniu Johnson 
wcale nie opuszczał mieszkania.

Aresztowanie -królowej* balu 
studenckiego.

Paryż. (PAT). Żandarmeria w Marny zja-wiU 
«ie ubiegłej nocy na. balu akademickim, ażeby 
•zaaresztować „królową" studentów, 22-letnią Zif- 
zanpę Parmentier, młodą -dziewczynę. .obwhćpnŁ
0 zaduszenie we wrześniu ub. roku swego dziecka
1 ukrycie trupa w nawozie.

PUŁK EMIGRACJI ROSYJSKIEJ,

Moskwa. PAT. Jak podaje dzisiejsza- prasa, 
emigracja rosyjska sformowała w Szanghaju 
własny pułk, składający sic narazić z 4 kom- 
panij. Podobno do pułku zgłosiło się z.górą 600

Zarzewie walk pod Szanghajem nie wygasło.
Paryż, PAT. Wedle depesz, nadeszłych u 

biegłej nocy, sytuacja na Dalekim Wschodzie 
zaczęła się wczoraj komplikować na nowo. G- 
ka-znje się, że pertraktacje na pokładzie „Kent" 
nie miały żadnego wpływu na bitwy, jakie to­
czyły się pod Szanghajem. Wycieńczone wojska

Japończycy podjęli znów gwałtowne ataki
Paryż, 5 maren. Z głównej kwatery chiń 

skiej nadeszła do Nankinn wiadomość, że woj­
ska japońskie podjęły gwałtowny atak na pozy­
cje 19 chińskiej armji pod Nanćhiang. Chińska

strony wyparte zesłały z ich głównej linji, a 
powtóre groził im manewr oskrzydlający zc 
strony l i t e  jdywizji japońskiej. Wojska chiń­
skie zatrzymały się w okolicach Nian-Singu,
położonego zaledwie o 15 km. o-.l Szanghaju. a 
dwa pułki, chińskie, wyparte z Wusuug. usado­
wiły się. w pobliżu Linko, tj. na-tyłach 11 -tej 
dywizji. -

W okolicach Szanghaju krążą nieprawdopo­
dobne- pogłoskk' Dwie nowe dywizje chińskie, 
idące' oii alrony Nankinn. miały zaatakować 
11 -ta dywizję, tworzącą nowo prawe skrzydło 
armji japońskiej. 5-ta annja chińska. rozloko­
wana w prowincji- Cze-Kiang- rozpocząć miała 
pochód pod Szanghaj. Jedna .dywizja tej armji 
znajdować się ma podobno w odległości 12 km. 
o-.l Szanghaju. Wszystkie depeszo “twierdza,ją. 
że 'posiłki japońskie nadchodzą bezustannie. 
Niektóre pułki wylądowały w Szanghaju . We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa ażeby u- 
daremnić próby ponownych ataków. .Japończy­
cy pragną usadowić się w południowym rejo­
nie miasta. Inne posiłki skierowane są wzdłuż 
rzeki Jang-Tsp. Od wczoraj sekcja k.-infońskn 
centralnego komitetu wykonawczego prowadzi 
gwałtowną kumpańje przeciw Ozang-Kaj-Cze- 
kowi, zarzuca ią.c mu. że nie wysłał dostatecz­
nych nosJków dla armji. walczącej pod Szang­
hajom.

Tsai-Tmg-Knja. cofnęły się, ponieważ z -jednej kwatera główna została przeniesiona do Cze
nyi. miejscowości położonej na zachód od Ku- 
szan. Władze chińskie dementują pogłoskę, ja­
koby podjęły marsz na Liuho i Chapęi.

Gruzy i zgliszcza 100-tysięcznego 
miasta.

1’aryż. (P A T ) Korespondent ..Malinki" do­
nosi z C-zapcj, że miasto przedstawia obraz, 
nie dający się porównać nawet z miastami 
zdemolowanymi na zachodzie podczas wiel­
kiej- wojny. Skupienie, Jiezs-.ee - do niedawna
100.000 mieszkańców, nie posiada obecnie ani 
jednego nieuszkodzonego domu. Kilka domów 
trzyma się jeszcze, są jednak podziurawione 
.jak siło przez ułamki szrapm-li. Na ulicach 
stosy obalonych slupów telegraficznych, oraz 
szczątków potanianego materiału wojennego, 
w całej okolicy nie widać człowieka z wy­
jątkiem wartowników japoński cli. W  całej 
okolicy panuje przytłaczająca cisza, przery­
wana jedynie od czasu do czasu detonacją 
szrapnelj j granatów.

Chiny wznawiają stosunki 
dyplomatyczne z Rosją.

Moskwa 5 marca. Donoszą z Nankinn. że Kuo- 
mintag przyjął wczoraj projekt rządowy w sprawie 
podjęcia stosunków- dyplomatycznych z Rosja so­
wiecką, jakie zerwane zostały w  roku 1929.

Senat ukończył rozprawy budżetowe.
ochotników.

PROTEST INWALIDÓW.
Warszawa, 5. 8. (Telef. wł.). W  poniedzia­

łek przybędą, do Warszawy delegaci Zw In­
walidów Wojennych z całej Polski colom, ząpro 
testowania przeciwko noweli do ustawy inwa­
lidzkiej.

d a  %a m f c n ie c iu  f n o n i& i .

I ruchu chrześc.-społecznego.
WIECZÓR DYSKUSYJNY.

W poniedziałek. T marca o 7-ej w domu 
przy ul. Potockiego 11 odbędzie się zwyczajny 
wieczór dyskusyjny krakowskiego Kola . Stu- 
djów Cli. IX Referat pt. „Reforma ubezpieczeń 
społecznych" wygłosi sekretarz Chrz. Związ­

ków- Zawodowych, p. Stanisław Front, Upra­
sza i-ię o liczny udział i punktualne przybycie.

ZEBRANIE CH. D. W  TRZEBINI.
W niedzielę. G hm. o 10-tej w sali Katol. 

Domu Ludowego w Trzebini odbędzie się ze­
branie członków i sympatyków Ch. IX Prz-'ma­
wiać będą: pos. Szulik ze Śląska i p. sekr. 
Front.

ODCZYT SEN. KORFANTEGO.
Członkowie Stronnictwa Cbrz. Dem., którzy 

telefonicznie lub pisemnie zarezerwowali sobie 
bilety na odczyt prezesa Stronnictwa, sen. 

Korfantego (w 3 wtorek, 8 bm. w  sali B doń­
skiego) zechcą zgłosić się po nie jak najszyb­
ciej a najpóźniej w dniu odczytu przy kasie, 
ale przed godz, 6-tą, a to celem uniknięcia 

natłoku. Należy przynieść ze sobą legitymacje.

Skok z mostu w przeręblę lodowa.
Prze-z stary most na Wiśle przechodził nocą 

1S-Ietni Aleksander Brig, praktykant cukierni­
czy. W pewnym momencie Brig zauważył, że 
jakiś mężczyzna wszedł na barjerę mostową a 
następnie wskoczył do Wisły. Wprawdzie rze­
ka jest jeszcze zamarznięta jednak kolo fila­
rów potworzyły się większe otwarte przestrze­
nie. przez które widać płynącą wodę. Desperat 
skoczył z mostu w otwór lodowy a porwany 
prądem rzeki zniknął pod powierzchnią lodu. 
Brig nie mogąc udzielić desperatowi żadnej po­
mocy doniósł o wypadku policji, która wszczę­
ła dochodzenia celem wyświetlenia tajemnicze- 
g  i zajścia.

t e g o r o c z n a  a k a d e m j a  k u  c z c i
GEN. ROZW ADOW SKIEGO

najwybitniejszego wodza polskiego, obrońcy 
Lwowa i twórcy planu bitwy pod Warszawą, 
odbędzie się w- przyszła niedzielę, t. j. 13 bm. 
w Domu Katolickim. Na program złożą się: 
odczyt gen. Dra Kukiela p. t. „Szlakiem my­
śl; gen. Rozwadowskiego", fejleton Dra No­
wakowskiego „Biały piuropusz" oraz produk­
cje -wokalne znakomitej so-lislki p. Nike Jaku­
bowskiej.

Warszawa, 5. 3. (TeJcf. wh). Plenarne obra­
dy Senatu toczyły się dziś r-ano i popołudniu 
aż do późnego wieczora, kiedy nastąpiło głoso­
wanie nad budżetem. Oczywiście 

budżet został przyjęty 
z dwiema drobnemi poprawkami, powiększają 
cemi dotacje na instytucje naukowe o kiłkadzie 
siat fys!ęcy zł.

Polskie stronnictwa opozycyjne głosowały 
przeciwko budżetowi. Sen. Makarewicz i Thwłlte 
głosowali za budżcl.ćiti. W*. tęp sposób rozpra­
wy nad budżetem zostały zakończone, a. budżet 
zostanie z powrotem odesłany do Sejmu celem 
przyjęcia, względnie odrzuceniu poprawek Se 
nafw, *

. Ranne, posiedzenie.-zaczęło się od rozpraw 
nad budżetem Min,-Poczt, który referował sen. 
Lernpke. Stwierdził on, że nasza 

taryfa pocztowa 
jest jedną z najdroższych w Europie i domagał 
sic jej obniżenia. Pomimo toj opinji se-n. Leaip- 
ke doszedł .do wniosku, że należy podnieść o 
piaty za druki.

Prywatne poczty i fałszywe znaczki. .
Min. Boeruer przyznał, że dochody poczt] 

spadły w porównaniu z okresem poprzednim o 
9% , przyczem wpływy z opłat telegraficznych 
spadły o 20 % - pocztowe przeszło o 11 %, a te­
lefoniczne o 4%. Spadekwpływów minister tłu­
maczy częściowo powstawaniem poczt prywat­
nych. oraz niasowem fałszowaniem znaczków 
pocztowych.

Pewien emerytowany wyższy wojskowy 
zgłosił się do jednego z organów Ministerstwa 
z informacją, że posiada dane o fałszowaniu 
znaczków pocztowych i zażądał dla swoich in 
matorów

100.000 ZŁ. HONOR AR JUM.
.Policja wykryła wytwórnię znaczków poczto­
wych w Wiedniu, gilzie skonfiskowano znacz­
ków polskich sfałszowanych na 150.000 zł. W y­
czytawszy w gazetach o wykryciu wytwórni, 
ów wojskowy oświadczył, żc mógłby był w y­

kryć skład falsyfikatów za 5 miljonów :<!. ale 
policja popsuła sprawę.

Połowa tsboru kc ejow ugo stoi.
Przy budżecie NI im. Komunikacji referent 

i-u. Sobolewski (RB.) stwierdził, żo 50% talio 
rn stoi bezczynnie. Jest wielką, zasługą wszyst­
kich funkejonarjuszy kolejowych, mówił refe­
rent, żc. bez szemrania i be.z szukania rzekomych 
winowajców potrafią prowadzić tak koleje, że 
społeczeństwo może być % tego działu gospo­
darki dumne. Referent wypowiedział sio za po­
łączeniem w jednym ręku

wszystkich środków komunikacji,

a więc kolei zwykłych, kolei elektrycznych, lot­
nictwa, ruchu au.tohi-owego, dróg wodnych, 
poczty, telegrafu i telefonu. ‘

Sen. Glubiński (KI. Nar.) oświadczył, i i  'ad­
ministracja kolei nie nastręcza, zasadniczych 
wątpliwości.

Min. Kuehn wskazał na ostrożność w usta­
laniu taryfy kolejowej, ażebyśmy nie weszli 
na drogę deficytowości kolei.

Szersza dyskusja rozwinęła sic przy budże. 
cie Min. Przemyski. Sen. Ewert (BB.) wysunął 
szereg postulatów, jak likwidacja nadmiernego 
pośrednictwa przez rozwój

spółdzielczości,

odbudowę handlu hurtowego w drodze koncen­
tracji, zmobilizowanie środków dla spółdziel­
czości mieszkaniowej, uzyskanie pożyczki ko­
munalnej na inwestycjo miejskie, elektryfika­
cję przez kapitał zagraniczny it<l.

Son. Pawelec (B. B.) omawiając kryzys wę­
glowy wypowiedział się za utrzymaniem nasze­
go eksportu, a 'przeciwko zastąpieniu go przez 
odbudowę wewnętrzną, gdyż mogłoby to spo­
wodować wyrzucenie na bruk 30 do 50 tysięcy 
robotników. Gospodarka prywatna nie możo się 
obyć bez pomocy rządowej. Wyjście z sytuacji 
widzi w dekretowaniu przez rząd ceny tonny 
węgla (przy kosztach własnych 15 zł. cena 20 
zł., czyli 25 proc. zysku).

Mowa sen. Korfantego o sytuacji gospodarczej,
Następnie zabrał glos sen. Korfanty. Gdy 

san. Korfanty wchodził na trybunę zarówno 
rząd, jak i urzędnicy oraz senatorowie B. B. 
wyszli z sali i ulokowali się w przyległych po­
kojach i palami, skąd przez uchylono drzwi 
przysłuchiwali się przemówieniu.

Refleksy gospodarcze budzą w -poleczcń. 
stiwie, mówił sen. Korfanty, o wiało większo 
zainteresowanie i roznamietnicnie, aniżeli sama 
dyktatura i obecny system w Polsce. Widzimy 
to w strajkach, demonstracjach, odruchach, 
które często w dziedzinie politycznej zwracają, 
się przeciwko przedstawicielom obozu rządzą­
cego. Żaden regime nie jest dogmatem, copraw 
da regime sanacyjny jest dogmatem dla tych 
panów, którzy wyszli z. tej sali. Tylko ten sy­
stem możo być dobry, który będzio odpowiadał 
duchowi narodu i mieć będzie jego zaufanie. 
Jeż eli system jest sprzeczny z duchem narodu, 
jeżeli jego wynikiem jest rozproszkowywanie 
społeczeństwa i zamieszanie moralne i politycz 
ne, żaden system nie da pomyślnych wyników. 
Pod względem gospodarczym stoimy

5 MINUT PRZED KATASTROFĄ.
M. in. dowodami tego jest zapowiedź że rząd 
zamierza zażądać nadzwyczajnych petnomoc. 
nictw. Zapowiedź ta jest dezawuowaniem więk­
szości w obu Izbach.

Opozycja prawdopodobnie pozostawi od­
powiedzialność za te nadzwyczajne pełnomoc­
nictwa klubom większości.

Kryzys światowy ma charakter nietylko 
gospodarczy i finansowy, ale przedewszysl- 
kiem psychologiczny i moralny. Nasi politycy 
różnią się w zapatrywaniach na siły gospo­
darcze naszego państwa. Nie tak dawno jesz­
cze premjer Bartel głosił, żo „taki silny rząd 
stać na ujemny bilans handlowy". Z innego 
miejsca powiedziano, że głupi jest ten, kto 
sądzi, że nas nie stać na budżet 3-miijardo- 
wy. Po roku już życie wykazało, że rację miał 
raczej doradca finansowy, który określił n«.sz 
budżet na długie jeszcze lata na miljard fran­
ków szwajcarskich. Zachodzi obawra, że do tej 
granicy naprawdę spadniemy.

Stosunek nasz do ogólnego kryzysu jest

pojmowany rozmaicie. Min. Matuszewski nie 
tak dawno wykrzyknął, że zdołaliśmy się 
oderwać od kryzysu światowego i widział już 
niemal jutrzenkę poprawiania się k on pin. 
ktnry. Dzisiaj na całej linij nastąpiło

OTRZEŹWIENIE

i ci, którzy nie tak dawno patrzyli tak rófe- 
wo w przyszłość, przyznają, że są igraszką 
losu. Nfczem innem jest rozpacz sen. Szar- 
skiego, który po winiła, że są tylko dwa wyj­
ścia: albo ogólna katastrofa, albo^ wysiłek
wszystkich, oparty na doświadczeniu. Smut­
nie również brzmiały refleksje referenta to­
go budżetu w -Sejmie posła Mańkowskiego, 
który powiedział, że horoskopy na najbliż­
szą przyszłość są niepokojące.

Rządowi brak koncepcji gospodarczej ort*

ŹDOlAoSC 1 PRZEW ID YW ANIA ,

a to jest główną cechą polityki. Na wiado­
mość o krachu niemieckim rządowa „Gaze­
ta Polska" zamieściła radosny artykuł, *ape- 
niiiia.iąc o ścisłym związku naszego życia go­
spodarczego z Niemcami, że przemysł śląski 
jest finansowany przez banki niemieckie, po­
dobnie jak eksport do Sowietów. Dopiero po 
kilku tygodniach zorientowała się ta gazeta, 
że radość jest przedwczesna. Na moratorjum 
zaproponowane przez JIoovera wyraził amb. 
Filipowicz zgodę bez zastrzeżeń, być może 
dla drobnej oszczędności, jaką stanowi to 
przy spłacie naszych długów. Moratorjum 
było szrapnełeni. który wybuchł w  Berlinie, 
a którego odłamki zraniły funt w Londynie, 
waluty skandynawskie. Wiedeń i Węgry. Dla 
nas konsekwencją spadku funta szterl. było 
zepchnięcie z rynku zagranicznego naszego 
węgla. Zarządzenia gospodarcze rządu ce­
chuje zygzakówatość: raz są one inflacyjne, 
drogi., raz deflacyjne. a w gruncie rzeczy przy­
czyniają się do pogłębienia się kryzysu. Po ­
lityka jego polega przeważnie na naśladowca, 
niu. które przyswoiły sobie w  wysokim stop­
niu rządy sanacyjne. .Tako przykład nałoży 
wymienić nacisk na przemysł w  kierunku 
wykonywania inwestreyj, szczególnie silny za 
min. Kwiatkowskiego. Stąd pochodzi obecne 
zadłużenie tego przemysłu i to w najmniej 
odpowiedniej, krótkoterminowej postaci. Za­
pomniano u nas przy przeprowadzaniu racjo­
nalizacji o zasadniczej różnicy warunków na­
szych i Ameryki.

Marszałek: Czas pańskiego przemówienia
minął, udzielam panu jeszcze 5 minut dla do­
kończenia. </- -» Vf

Sen, Korfanty; Większość przedsiębiorstw 
na "BTąsku j«st finansowana przez niemieckie 
D .banki, w których rząd Rzeszy posiada więk­
szość. W  ten sposób Tząrl niemiecki, reprezen­
tujący przeddębiorstwa po tamtej stronie gra­
nicy. uzyska! wpływy na ich siostrzane przed, 
siębiorstwa na naszym Śląsku, a. co zatem idzie 
i wpływy na. resztę naszego życia gospodar­
czego. Walka o to przybiera coraz mocniejszą 
formę. Dalsze ofiary nasze, aby utrzymać ryn­
ki skandynawskie dla naszego węgla są bez.ee. 
Iowe. Nie potrafimy ich utrzymać wobec pre­
mii, jaką jest funt zdew-aluowany, a także wo­
bec protekcyjnej polityki angielskiej. Dalsze 
ofiary pogarszają tylko nasze położenie i tak 
już ciężkie.

Przemysł śląski już kilka tygodni temu li­
czył się ze zredukowaniem 30.000 robotników 
przy końcu kwiotnia. Musimy przestawić ełę 
na nasz rynek wewnętrzny. Spowoduje to pew. 
ną próżnię w  skarbie, którą mogłaby wypełnić 
tylko pożyczka zagraniczna, a o której otrzy­
maniu niema mowy-. Zapewne wobec tego, i?  
pericidum in mora. rząd zażąda pełnomocnictw 
dla Prezydenta.

Gdy sen. Korfanty skończył, na salę weszli 
senatorowie 7, B. B. Obszerne przemówienie 
wygłosił sen. Iwanowski z B. B., następnie so­
cjalista Gross, a po nim sen. Rogowicz. Wio- 
chowicz, wreszcie min. przemysłu i handlu Za­
rzycki.

Min, Zarzycki mówił: Mój plan jest tak?,
aby utrzymać się na rynkach z takim trudem 
zdobytych. Trzeba, by wszystkie warstwy 
wzięły udział w poparciu eksportu. .Teieli t.u 
i ówdzie robotnicy nio chcą. to i węglarze nie 
chcą. Mam przed sobą projekt rozporządzenia, 
który sprawę węgla definitywnie ureguluje, o 
ilo ona nie będzie załatwiona dobrowoM i z jod 
Tiej i drugiej strony.

Projekt ten wymaga tylko mego podpłeu. 
Sytuacja moja jest o tyłe dobra, ta mam usta­
wowe prawo przymusowej organizacji obrotu 
węglem. Powołuję się na to podstawowe upo­
ważnienie i wprowadzam przymusową organi­
zację centrali węglowej. Wyznaczy §ię komi­
sarza, który będzie miał dostęp do wszystkich 
rachunków i ksiąg, a najważniejszem zarządze­
niem jest to. że przedsiębiorstwa, Hrae»one w 
tej centrali, wnoszą na jej rzecz składki w wy­
miarze złotych 2.50 od każdej tonny węgla wy 
dobytego na rzecz eksportu. Gdybyśmy wzięli 
opłaty od każdej tonny bez względu ma to, 
C7.v ona. idzie na eksport stratny, osy « ? « * * * -  
tny, wyniosłoby to 1 zł. z ezemś.

W  przemy śle naftowym widać dczorganiaw 
cję skutkiem dzikiej konkurencji. Rząd wystę­
puje 7. projektem ustawy o uregulowaniu cało­
kształtu przemysłu naftowego.
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ISTNIEJE PUZESZEO 100  L I I
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami pafotwowemi, lO-mu złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym 192C
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 

Złoty medal Wilno '928, złoty medal P. W. K. Pozrań 1929, złoty medal Wilno 1939.

Odlewnia dzwonów

KAROLA
S c h a b e p
w Białej k. Bieiske
Poleca dzwony dowolnych 

wielkości t o wszelkich Zyezo- 
nych tonach, •  niedoścignionej 
jakości spiżu, czystości głosu 
dzwo..ów noiedyjczych i wspo- 
łów kilkndzwonow yeh.

Dostraja nowe dzw ny pod 
fwarancja czvstej harmonjl do 
już istLie'ących,

rPrzelewa pęknięte dzwony  
pzemontowuie stare systemy,  
dzwonienia na nowe.

W y k o n i j e  kompletne iron- 
sti akcje żelazne zastęouiaee caf 
kowicie dzwonnice  lab kon- 
itnikcje drewniane w  wie ty.

Oostarcia napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  sp ł a ty !
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Wynik losowania ogłoszony zostania dnia 13 marca 1933

^ OD
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pra­
wdziwy poi 0war ncią, 
deserowy — kuracyjny, 
z własnej i najwdękaz*' 

jasiek1 w Peós.wis

5 kg, 12*50 zł.
10 kg 22 00 zf. 
20 kg. 40*00 zł.

zraz * naczmism! i opłatą 
pocztową wysyła

Eugeirusz BILIŃSKI,
w Zła -lin.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F * T. Zajdzikowski Kranów św. Jan? 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia : witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wy k on u j ę się puiy wi«kszycn zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Stow. Katolickich Hlstrzow Rzem.

99 G Ł O W I C A ^
pod w e z w - in l e m  I w .  tnt«.le .A

K rak ów , ulica Andrzeja  Potock iego  i l .
Przy jm u je  zamówienia na wszelkie prace wchodzące w  zakreo 
robót k o ś e l e l n y e b  technicznych, artystycznych i rzem ieślni­
czych- Stow. gwarantuje, za solidne wykonanie po cenach 

umiarkowanych.
Zarząd .

Nie chwalimy
swojego łowaru k^z pozostawiamy ocenę konsu­
mentowi, który jedynie może to osądzić. Celem 
rozpowszechnienia wśród was wysyłamy następu 

jące towary po cenie rowe'acyjnej
I, Tylko za 21 ze

1 ibrańle z dobrego mocnego c.iigow ego ^Gabar- 
dinn" (t. j marvnai ka i spudniei 2 koszule my 
«kh w lobrym gat.. 2 pary kalesonów męskich 
w dobrym gat.. 1 tocznia damska, strojna biała 
lub kolorowa, l  para majtek z dobrego białego 
iłótna strojne. I paro pończoch ..Prima macco", 
3 pary skarpt tek męskich w dobrym gat., 1 ręcz 
nik biah w dobrym gat., 5 chusteczki białe z ob- 
wódkami i 1 krawat jedwabny. Porto i opadowa.

rac 3 zł. płaci kupujący.
II. Tylko za 32 żt.

1 ubiame męskie gotowe . Bostonowe11 -w- kolorze 
czarnym lub granat, z dobretra dodatkami (podać 
rozmiar lub Nr. noszonego abrania), 1 koszule 
męską „popelinową1 w irodnyoh żakirdrwych 
w-zoracb z 2-ma. kołnierzykami (podać Nr. kołnie­
rzyka), 1 parę kalesonów' z dobrej białej dymki, 1 
parę ska.rpr.fek jedwal nych, 1 krawat jedwabny 
modny, 3 chusteczki biało z obwódkami. 1 gar­
nitur spinek do koszuli dziennej, 1 parę lara- 
mioTimków gumowych i 1 grzebień elastyczny kię- 
uonkowy bardzo praktyczny. Porto i opakowanie 
zł. 3.50 płaci kupujący. Wymienione komplety 
wysyłamy za pobrajaem pocztowem po otrzyma­
niu listownego ZLtnówienia (płaci się przy odbio­
rze). W razie niespodobania się tor aru, natych­
miast zwracamy pieniądze. ‘ dresować prosimy: 

firma

„Produitcia Krajowa"
Ł ó d l Skrzynka poczt. 394.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiei 89

Absolwentki paftslw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50. parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

M a  i?
dęte i sm yczkow a oraz c zę sc  
zapasowe do tychże. —  Stare 
iistrum aate  naprawia, zestra|a 
kupuje lub wvm lunia na now a

Jfei NIKIEL
K rak ó w , u l. Szew ska 2
wszelWe onrady trzy Udaniu kom' 
pl*t<rwama zespołów irti«tra!iytli udziela 

bezpłatnie
Komplet Instrumentów dętych utywanych, 

tanio do sprzedania.
S r z ą f  l o k u p n a t ó  t o m a n *  

poirnfijiDar sic*
na „§!os Jlarodu\

T a n ie  k u p n o !
daje się jedynie u-skutccznić tylko w fermie 

„Pobki Towar".

Tylko za zł. 16*75
wysyłamy: -1 m. ..Twiedu" p. wełnianego z jedwa.-1 
hiu we wszystkich kolorach i w różnych deseniach 
na elegancką świąteczną .-iiknię damską, 1 pi Ro­
wer damski z kołnierzykiem sportowym pizetka 
nv' z jedwabiem w najmodniejszych wiedeńskich 
wzoraca, 1 garnitur bielizny damskiej (t. j. ko 
szuja. i maj „ki; z dobrego małego płótna, uodnie 
haftowany, 1 biustonosz damski z popeliny je­
dwabnej (kolor według żądania i, 1 parę pończoch 
jedwabnych w wszelkich kolorach i 3 chusteczki 
batystowe białe lub kolorowe. To wszystko razem 
wysyłamy tylko zą zł. 16.75. Koszta przesyłki 

zł. 2.50 płaci odbiorca.

Tylko za zł. 24'—
wysyłamy: 1 sztuczkę pfóta* białego 17 t, w do­
brym gat.. na, bieliznę wszelkiego rod-aja, 6 m. he 
lingsbonu.(dymki) w kolorze czysto białym w naj­
lepszym gat. na 3 pary kalesonów m^sldch, 3 in. 
zefiru w akardowych wzorach na _ elegancką Ko­
szulę męską lub na.* 2 błuski dam,tan, 4 m. płótna 
ręcznikowego waflowego na 3 długie dobre ręcz­
niki lub 2 ręczniki kąpielowe (frote) w dobrym 
gat.. 1 prześcieiadło białe z kantami_ pjłnej dłn 
gości i szerokości i 3 tuz. dobrych guzików J0 bie­

lizny. — To wszystko razem tylko za zł. 24.—

Tylko za zł. 25*—
wysyłamy: 1 kołdrę watową z obustronnym pitkry- 
eiern, satynowem z czystą białą watą w dobrym 
gat., pełnej dług, i szerokości kolor według żą 
dania), 1 kapę z dobrego białego płótna, ozdo­
bioną ażurkami w modnych wzorach la powlecze 
me kołdry watowej hm i dużą bułą powłokę, 2 
powłoczk z dobrego białego płótna-, ozdobione 
ażurkami w modnych wżerach i t prześcieradło 
białe z kamami w dobrym gar.. To wszystko tylko 
za zł. 95, — Koszta przesyłki z powyższych kom­
pletów zł. 3.25 płaci odbiorca. — Wymienione 
Komplety wysyłamy za zaliczeniem _ pocztowem, 
po otrzymał ;u listownego zamów.eoia. W tazie 
niespodobania się towaru, przyjmujemy z powru 
tern i pieniądze naiychmiaist zwracamy. Zaimć

wienia prośmy adresować.

,  POLSKI TO W AR*
Łódź. skrz. poczt. 208.

Uwaga: Na żądanie wytyłamy bezpłatnie cen­
niki na. wszelkie towary z ogromną zniżką eeiu

Chcesz przyjemnie
i z korzyścią dla Siebie wykorzystać 

długie zimowe wieczory,

zapisz się
na korespMtibnsyjiie Kursy

ii
f? WIEDZA

W K r a m ie , ul. Studencka 14.
które przygotuję Cię

do egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie

do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz

do maturyr gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz.

Zędaj bezpłatnych prospektów.

WiTStAZE
oraz

o szk len ia  artystyczne
wyhoinijs najtaniej

R s s  R Y N IE W IC Z
K R A K Ó W ,

ulica Juliusza U a  5.

Sklepy.
Lokal! parterowy

11X4%  m.

i i i i p  i  m o w a
iw . Marka 27.
obok Dworc* cutobuso- 

wego w Krakowie,

do wyni|ecia  
zaraz bez odstępnego.

Doiorca wskażte, 
T ale fon  N r. 148-33.

a N f l l a i i e n la  do Ku-
- w  r

do
rjera Codziennego, 

Gloso Narodu i wgiyst- 
kich dzienników przyjmu­
je — b iu ro  o g łO “z*A  
Kupczyło — K raków , JagialioAska 7.

O kazja

Futro
podróżne ciepłe
w bardzo dobrym stanie 

do sprzedani*
Skłnd fu ter

Sznajdrowicz
Kraków, C-D Rynek Gt 29.

PIANINA w  n!enorównanej jakości także 
na ratv, poleca do cenach fa­
brycznych z n i ż o n y c h ,  dlatego 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h , —

tiWjj piania 

SKŁAU FABRYCZNY
B. toMMERFELD

Bydgoszcz

fiT-onl#Awat Dwnnlr EJ R wejście Slenr 2. 0boV Kośclole.h if i r M , 1/ilBK Ul* O .  M a r łąckiego. . efon Hr. 172-71

N A  P O S T ! ! !
Śledzie pocztowe wędzone, marynowane ł do marynowania, — 
piklingi szproty, węgorz; ososie sardynki, tuńczyki, p-trągi, 
szproty w oliw ę, sknmbrie, byczki „dperedy, filenciki, ierv 

krajowei zagraniczne w wielkim wyborze
poleca po przestępnych cenach

Kazimierz B a r t o s z e w s k *
Kraków, ul. Florjańska Ł. 49.

Codziennie Świeże masło dworskie i deserowe

Wózek
r ssorowy- nowy dam za 
pożyczenie ml awa tysią­
ce zl., zabezpieczenie hi- 
noteczne. Wiadomość Kra­
ków Administracja »Gło- 
su Narodu*. 115

FABR. SUŁAB

Płócien i Bielizny
K r a k ó w  -:jŁowalski W t ś in a  8 .

POLECA x
Do wypraw śiaonych, wszsiitin gatunki płócien perksh, hatysiow, nansuków  
ib ru s ,  ręcznUi, śc  e ki. Płótna łm ana kci.c t 'na  ! dobaftu CH U STK I D Z A r .  
N E  K LA SŻT D R N t, koce, kołdry sienniki, chusteczki, krawaty, POŃCZOCHY,

akflroetki I. Ł  p.

Wielki wybór Ceny znacznie zniżone.
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Z A W ^ E  A K T U A L N Y

Z A W S Z E  N I E Z B Ę D N Y

9 9
G Ł O S U  N A R O D U "
_  =p- NA FOK 1932 ~
zawiera na 3 0 4  S t r o n a c h  wyczer­
pujące odpowiedzi na tysiące pytań ze 
wszystkich dziedzin życia. B o g a t o

i l u s t r o w a n y
zaopatrzony w tablice statystyczne wykre­
sy, tworzy temsamem pierwszą w  Polsce

k o n U t i n g  w  k a ż d y m  d o m u .

€ E n T ~ T  Y L K  O 2 — Z Ł O T E
za egzemplarz w  b a r w n e j  ok ł adce .
D o n ab yc ia  w  n asze j a d m i n i s t r a c j i .
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.Wydawca za „Głos Narodu" Skę z o£r. odpow. k. Holoksa, Redaktor odoowiedt. Dr Józef WarcbdłowsJuDrikariua „Głosu Narndn" pod z?-z. B. Ferki,


